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NIETYPOWA 
PROPOZYCJA
Olimpijska medalistka Natalia Czerwonka odwiedziła miejsce, gdzie zaczynała 
swoją przygodę ze sportem. Spotkała się też z prezydentem Lubina Robertem Ra-
czyńskim, który złożył jej nietypową propozycję...  
 » STR. 3
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PRAWO JAZDY  
W LUBINIE! 

JACKIEWICZ 
WYCHODZI DO LUDZI
W regionie dolnośląsko-opolskim Prawo i Sprawie-
dliwość postawiło na posła Dawida Jackiewicza. 
Wrocławianin będzie jedynką na liście wyborczej 
do europarlamentu.   » STR. 4

SĘDZIA 
Z TELEWIZJI
Anna Maria Wesołowska odwiedziła Lubin. Na 
spotkaniu w Muzie opowiadała uczniom Gimna-
zjum nr 4 o skutkach nieznajomości prawa. 
 » STR. 9
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SZALENIEC Z JURCZA W RĘKACH PSYCHIATRÓW28-letni mieszkaniec Jurcza opuścił już lubiński szpital. Trafił do zakładu psychiatrycznego, gdzie przebadają go specjaliści. » STR. 7

 » Sejmik województwa dolnośląskiego zgodził się, aby 
w Lubinie powstała placówka Wojewódzkiego Ośrodka 
Ruchu Drogowego. Lubińskie starostwo potrzebowało 
tego pozwolenia, aby rozpocząć tworzenie ośrodka eg-
zaminacyjnego. Pozostaje jeszcze ustalić szczegóły 
z WORD i lubinianie najprawdopodobniej już w połowie 
tego roku będą mogli zdawać egzaminy na prawo jazdy 
w swoim mieście. 

Na początku tego ro-
ku radni powiatu lu-
bińskiego zgodzili się 

na sfi nansowanie przygoto-
wania placu manewrowe-
go i miejsca, gdzie będzie się 
znajdował ośrodek. 

– Co roku około 1,5 tysiąca 

lubinian jeździ do Legnicy, aby 
zdać ten egzamin. Uznaliśmy, że 
jeśli jest taka możliwość, jest miej-
sce, to warto się o to pokusić. Te-
raz lubinianie będą mogli zda-
wać egzamin na miejscu – mó-
wił na początku tego roku staro-
sta Adam Myrda. 

Plac manewrowy, na którym 
będzie się zdawać egzaminy na 
prawo jazdy, powstanie przy Ze-
spole Szkół nr 2 przy ulicy Szpa-
kowej. W szkole zaś będzie miał 
swoje miejsce WORD. 

Teraz powiat musi porozu-
mieć się w sprawie szczegó-
łów z Wojewódzkim Ośrod-
kiem Ruchu Drogowego. Je-
śli wszystko pójdzie zgodnie 
z planem, to jak mówił staro-
sta Adam Myrda, lubinianie 
będą mogli zdawać egzaminy 
na prawo jazdy w swoim mie-
ście już w lecie tego roku. 

W Polsce jeden ośrodek egza-
minacyjny obsługuje około 700 
tysięcy mieszkańców. Do nie-

dawna egzamin na prawo jaz-
dy można było zdawać tyl-
ko w miastach na prawach 
powiatu. W 2013 rząd 
wprowadził zmiany 
w ustawie i od tej po-
ry egzaminować moż-
na również w mia-
stach, w których rzą-
dzą prezydenci. Stwo-
rzenie nowych ośrod-
ków egzaminacyjnych 
w miastach nie jest jed-
nak obowiązkowe, choć 
władze samorządowe mo-
gą zabiegać o pozwolenie na 
przeprowadzenie egzaminów 
u marszałka województwa. 

MARTA CZACHÓRSKA

MILIONY
NA DROGI 
Radni powiatu lubińskiego zdecydowali się prze-
kazać w 2014 roku Lubinowi ponad 7 mln zł na in-
westycje drogowe, w tym 3,5 mln zł na budowę 
małej obwodnicy. 
  » STR. 12

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a



www.lubin.pl3 kwietnia 20142 AKTUALNOŚCI

Wydawca: PRESSMEDIAL Sp. z o.o., REGON 021539062; NIP 692 249 82 01; KRS 0000388371; Redaktor Naczelny: Mariola Samoticha; Sekretarz redakcji: Marta Czachórska; Zespół redakcyjny: Marcelina Falkiewicz, Mariusz Babicz, 
Marta Sobotkiewicz, Magdalena Śliwa;  Reklama:  Renata Cieleń, tel. 516-152-552, tel./fax. 076/841-23-33, Redakcja: ul. Tysiąclecia 3, 59-300 Lubin, tel. 076/844-13-93, 516-016-166 , e-mail:redakcja@pressmedial.pl, www.pressmedial.pl, 

Druk: „Polskapresse” Wrocław,  Nakład: 15 000 egz.  Wszelkie prawa zastrzeżone. Przedruk lub kopiowanie całości albo fragmentu tygodnika możliwe jest tylko na podstawie pisemnej zgody wydawcy. 
Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść reklam i ogłoszeń.

reklama

Godziny grozy 
w kopalni
Cztery długie godziny minęły, nim ra-
townikom udało się dotrzeć do uwięzio-
nego pod skałami górnika z ZG Rudna. 
Operator kotwiarki został uwięziony, kie-
dy na maszynę posypały się skały. 
27 marca około godziny 15.30 w kopal-
ni Rudna Główna doszło do samoistnego 
wstrząsu. Na kotwiarkę, którą obsługi-
wał 42-letni operator, posypały się skały.
Około godziny 19 ratownikom w końcu 
udało się dotrzeć do uwięzionego pod 
ziemią górnika. Mężczyzna nie miał sił, 
by samodzielnie wydostać się z maszyny. 
Na szczęście cały czas był przytomny. 
Operator trafił do lubińskiego szpitala. 
Miał złamania w stawie łokciowym 
i ogólne potłuczenia ciała. Górnik prze-
szedł operację i – jak informowała Ewa 
Pogodzińska, rzecznik spółki EMC, będą-
cej właścicielem placówki – na oddziale 
ortopedii miał zostać tydzień. Stan zdro-
wia mężczyzny był oceniany jako dobry. 
– Górnik to 42-latek, który na stałe za-
meldowany jest pod Warszawą. 
W KGHM pracuje od 21 lat – informuje 
rzecznik Polskiej Miedzi, Dariusz Wybor-
ski. 
Teraz przyczyny i okoliczności wypadku 
zbada Okręgowy Urząd Górniczy i komi-
sja KGHM. Do czasu zakończenia wyja-
śnień, co może potrwać nawet kilka ty-
godni, prace na tym oddziale będą 
wstrzymane.   MAF

W tych wyborach...

Nie ma miejsca dla Borysa 
 Już nie eurodeputowanym, ale 

prezydentem Lubina albo co 
najwyżej radnym sejmiku 
dolnośląskiego chce zostać 
lubinianin Piotr Borys. Po kilku 
dniach milczenia polityk powrócił 
do świata mediów i ogłosił, że PSL 
proponował mu start w wyborach 
do Parlamentu Europejskiego, ale 
on tej propozycji nie przyjął. 
I zamierza powrócić do pracy 
w samorządzie. 

– Podziękowałem bardzo Polskie-
mu Stronnictwu Ludowemu i wice-
premierowi Januszowi Piechociń-
skiemu, który proponował mi start 
w wyborach do Parlamentu Euro-
pejskiego z listy ludowców. Podjąłem 
jednak decyzję, że pozostaję w Plat-
formie Obywatelskiej. Do 1 lipca 
pracuję jeszcze w Brukseli, a potem 
kończę kadencję eurodeputowane-
go – potwierdza Piotr Borys. 

Nieoficjalnie dowiedzieliśmy się 
jednak, że rozmowy z ludowcami 
wyglądały zupełnie inaczej. To Borys 
miał zabiegać o start w wyborach z ra-
mienia PSL, po tym jak ze swojej listy 
wykluczyła go Platforma Obywatel-
ska. Wicepremier Piechociński, szef 
PSL, nie dał się jednak przekonać. 

Teraz Piotr Borys zamierza wró-
cić na lokalne podwórko i spróbo-

wać swoich sił w listopadowych wy-
borach samorządowych. – Mam 
ogromne doświadczenie, które za-
mierzam wykorzystać. To 12 lat pracy 
w samorządzie i pięć lat w Parlamen-
cie Europejskim. Wiele osób zachęca 
mnie, bym powrócił do samorządu. 
Jeszcze nie podjąłem jednak decyzji, 
czy wystartuję na prezydenta Lubina 
czy na radnego sejmiku – zaznacza. 

Radnym już był. Zarówno w mie-
ście, jak i w sejmiku. Prezydentem 
Lubina też chciał, ale mu nie wyszło. 
Podczas wyborów samorządowych 
w 2006 roku był jednym z siedmior-
ga kandydatów. Uzyskał niewiele, bo 
12,7 procent poparcia, czyli 3661 gło-
sów. Wybory wygrał Robert Raczyń-
ski, pokonując rywali ogromną róż-
nicą głosów. Poprało go wtedy 18865 
lubinian.   MARIOLA SAMOTICHA
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Piotr Borys zamierza wrócić na lokalne 
podwórko i spróbować swoich sił w listo-
padowych wyborach samorządowych

Wyremontują zabytki

Miasto dało
na kościoły
 » Prawie 1,7 mln zł Lubin przekaże w tym roku na dwa za-

bytki. Dokładnie chodzi o tzw. duży kościół w Rynku, czyli 
parafię pw. Matki Boskiej Częstochowskiej oraz świątynię na 
Starym Lubinie, pw. Narodzenia Najświętszej Marii Panny. 

O pomoc fi nansową zwróci-
li się do miasta duchowni 
z obu parafi i. Pieniądze ma-

ją być przeznaczone na prace kon-
serwatorskie, restauratorskie i ro-
boty budowlane. Radni nie mieli 
żadnych zastrzeżeń i na ostatniej 
sesji uchwała została przyjęta. 

Ponad 1,5 mln zł z miej-
skiej kasy otrzyma du-
ży kościół. Za 
te pieniądze 

wyremontowana zostanie kolejna 
część elewacji wschodniej kościoła 
oraz elewacja południowa. 

Z kolei świątynia na Starym 
Lubinie dostanie 130 tys. zł. Pro-
boszcz planuje przeznaczyć te 

środki na re-
mont wieży ko-
ścioła. 

MARIOLA
 SAMOTICHA
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jednak, że rozmowy z ludowcami 
wyglądały zupełnie inaczej. To Borys 
miał zabiegać o start w wyborach z ra-
mienia PSL, po tym jak ze swojej listy 
wykluczyła go Platforma Obywatel-wykluczyła go Platforma Obywatel-
ska. Wicepremier Piechociński, szef 
wykluczyła go Platforma Obywatel-
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Pożyczą medal

Nietypowa propozycja
 » Nigdy nie odmawia, gdy zaprasza ją jej dawna szkoła – lubiński Zespół 

Szkół Sportowych. Olimpijska medalistka, panczenistka Natalia Czerwonka 
znowu odwiedziła miejsce, gdzie zaczynała swoją przygodę ze sportem. Spo-
tkała się też z prezydentem Lubina Robertem Raczyńskim, który złożył jej nie-
typową propozycję... 

Według mnie takie 
spotkania z dzieć-
mi i młodzieżą są 

bardzo ważne, dlatego ni-
gdy nie odmawiam. W ten 
sposób zachęcam ich do łyż-
wiarstwa, uprawiania spor-
tu – mówi z uśmiechem lu-
binianka Natalia Czerwon-
ka. – To w tej szkole stawia-
łam swoje pierwsze kroki 
nie tylko w łyżwiarstwie, ale 
i w sporcie w ogóle, więc tym 
przyjemniejsze są te wizyty – 
dodaje. 

W sali gimnastycznej zgro-
madzili się uczniowie ZSS, 
którzy z zaciekawieniem słu-
chali, tego co o swoim życiu, 
olimpiadzie i łyżwiarstwie 

opowiadała Natalia. Pancze-
nistka dostała też w prezencie 
od jednej z uczennic swój por-
tret, który umieściła na Face-
booku. – Wszyscy z niecier-
pliwością czekali na Nata-
lię. Jest dla naszych uczniów 
autorytetem i dowodem na 
to, że ciężką pracą i wytrwa-
łością można osiągnąć suk-
ces – mówi dyrektor Zespo-
łu Szkół Sportowych Barba-
ra Szymańska. 

Natalia oczywiście przy-
szła do szkoły ze swoim srebr-
nym medalem, który zdoby-
ła w tym roku w biegu druży-

nowym podczas olimpiady 
w Soczi. Prezydent Robert Ra-
czyński poprosił ją, aby go... 
pożyczyła. – Zrobimy kopię 
i powiesimy go jako pierwsze 
ważne trofeum w nowej hali 
– wyjaśnił prezydent Lubina. 

Natalia na propozycję 
przystała. 

Więcej zdjęć można zna-
leźć w internecie na por-
talu  

MARTA CZACHÓRSKA

O TYM SIĘ MÓWI

KINO HELIOS Lubin  ul. Gen. Władysława Sikorskiego 20,  59-300 Lubin
REZERWACJA TEL.: 76 724 97 97

REZERWACJA I SPRZEDAŻ BILETÓW ON-LINE: www.helios.pl
POLUB NAS NA
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Lubin, ul. Rzeźnicza 13

tel. (76) 844 45 66

Wejdź na www.stolarz.net.pl PROJEKT GRATIS - SKONTAKTUJ SIĘ I ZAMÓW

TNIEMY CENY!
- szafy do zabudowy

- meble kuchenne

lub RATY
-10%

-10%

0%

szafy wolno stojące
meble kuchenne
meble biurowe
szafy wnękowe
meblościanki
garderoby
komody
regały 
biurka

PANEL SZKLANY DO KUCHNI
595 zł za 1 m2 TERAZ 500 zł za 1 m2!!

MEBLE
DLA CIEBIE
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PiS ułożyło listy. Znamy jedynkę w naszym okręgu

Postawiliśmy na ludzi, 
którzy mają kompe-
tencje do pracy w Par-

lamencie Europejskim. Nie 
ma u nas gwiazd estrady 
i celebrytów. Oczywiście 
szanujemy i podziwiamy 
talenty aktorów czy spor-
towców, ale w parlamen-
cie nie ma kortów teniso-
wych czy basenów. Tam 
nie będziemy się ścigali na 
100 metrów, tylko walczy-
li o nasze interesy narodo-
we. To miejsce, w którym 
podejmuje się decyzje waż-
ne dla przyszłości naszego 
kraju i dlatego nasza par-
tia zdecydowała się na lu-
dzi, którzy mają konkret-
ną wiedzę i doświadcze-
nie – podkreśla Dawid Jac-
kiewicz. 

Poseł specjalizuje się 
w bezpieczeństwie ener-
getycznym. I tym chciałby 
się zajmować w europarla-
mencie. – Tak się złożyło, 
że w związku z sytuacją za 
naszą wschodnią granicą 
jest to jeden z najważniej-
szych tematów dla nasze-

go kraju, jak i całej Europy 
– dodaje. 

Jackiewicz skupia się na 
konkretnych problemach. 
Mówi o potrzebie odej-
ścia od postanowień pa-
kietu klimatycznego, któ-
ry dławi polską gospodar-
kę, o solidarności energe-
tycznej Europy, o potrze-
bie dbałości o to, aby nasz 
przemysł traktowany był 
na równi z innymi gospo-
darkami europejskimi. Jest 
też przeciwnikiem przero-
stu biurokracji w Unii Eu-
ropejskiej i zwolennikiem 
deregulacji. 

Jak mówi, w Brukse-
li będzie reprezentować 
przede wszystkim Polskę, 
a jako członek PiS kon-
kretny program i świato-
pogląd. A PiS jest na przy-
kład przeciwko dalszej in-
tegracji europejskiej. Po-
piera z kolei ideę Europy 
Ojczyzn. 

– Chodzi o to, abyśmy 
stanowili wspólnotę go-
spodarczą i handlową, ale 
jednocześnie zachowali 

swoją odrębność politycz-
ną i suwerenność jako pań-
stwo członkowskie. Łącz-
my się pod względem go-
spodarczym, bo dzięki te-
mu jesteśmy silniejsi w re-
lacjach z resztą świata, ale 
dbajmy o swoją odrębność 
kulturową i tożsamość na-
rodową – podkreśla parla-
mentarzysta. 

Przed majowymi wy-
borami wrocławianin 
zamierza przeprowa-
dzić aktywną kampa-
nię. – Oprócz tradycyj-
nych form, czyli billboar-
dów i ulotek, planuję dużo 
spotkań z mieszkańcami. 
Oprócz tego chcę się spo-
tkać z całymi środowiska-
mi, takimi jak związkow-
cy z KGHM, bo oni ma-
ją konkretne problemy – 
tłumaczy. – Jednocześnie 
zwracam się też do samo-
rządowców. Jeśli są spra-
wy, w których jako parla-
mentarzyści PiS, możemy 
pomóc, prosimy o kontakt 
– dodaje na koniec. 

MARIOLA SAMOTICHA

Jackiewicz wychodzi 
do ludzi

– Postawiliśmy na ludzi, któ-
rzy mają kompetencje do 
pracy w Parlamencie Euro-
pejskim. Nie ma u nas gwiazd 
estrady i celebrytów – mówi 
Jackiewicz

 » W regionie dolnośląsko-opolskim 
Prawo i Sprawiedliwość postawiło na 

posła Dawida Jackiewicza. Wro-
cławianin będzie jedynką na li-

ście wyborczej do europarla-
mentu. Polityk już teraz za-

powiada aktywną kam-
panię i częste spotkania 

z wyborcami. 
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Rozmowa z Sabiną Kruszyńską z Zielonego Przedszkola
Atrakcje każdego dnia
Każdy dzień w Zielonym Przedszkolu obfituje w różne zajęcia. Co działo się w placówce w marcu?
- W przedszkolu na dzieci każdego dnia czeka mnóstwo atrakcji. Jak co miesiąc, także w marcu odbyły się 
zajęcia z rzeźby – gipsomalowanie. Dzieci dzięki tym zajęciom zapoznają się wciąż z nowymi technikami 
plastycznymi. Oprócz tego w przedszkolu odbył się kiermasz z okazji tłustego czwartku. Dzieci miały okazję 
same przygotować wypieki, a następnie je sprzedawać. Bardzo dziękujemy rodzicom, którzy włączyli się 
w akcję, gdyż pieniądze uzyskane ze sprzedaży były przeznaczone na cel charytatywny. 
Po raz czwarty zorganizowaliście w Zielony Przedszkolu także pokaz mody ekologicznej...
- Tak, 18 marca. Ten pokaz cieszy się ogromnym zainteresowaniem, dlatego kontynuujemy tę tradycję.
Role modelek i modeli odgrywają przedszkolaki. A kto i z czego tworzy kreacje?
- Prezentowane stroje wykonane były z gazety, puszek, wytłaczanek, korków od butelek. Zrobili je w domu 
rodzice wraz ze swoimi pociechami. To właśnie rodzicom należą się serdeczne podziękowania, gdyż bez ich 
pomocy pokaz by się nie odbył.
Dla dzieci taki pokaz mody to nie tylko dobra zabawa, ale też forma nauki...
- Ponowne wykorzystanie materiałów, które zazwyczaj trafiają do śmieci, uczy dzieci, że można ożywić 
bezużyteczne odpady i nie wszystko powinno trafić do śmieci.
Ubiory, które były prezentowane na miniwybiegu w sali przedszkolnej, zachwyciły oglądających. A mali 
modele zostali nagrodzeni gromkimi brawami. Na pokazie można było zobaczyć ekologiczny strój małej 
modnisi, księżniczki, rycerza. Prezenterzy chociaż na chwilę mogli się poczuć jak prawdziwi modele. Za 
występ w pokazie mody ekologicznej i zaprezentowanie swojego stroju dzieci otrzymały dyplomy i nagrody 
książkowe.
W marcu w Zielonym Przedszkolu odbyły się także zajęcia przygotowane specjalnie dla rodziców 
przedszkolaków.
- Tak. Zajęcia otwarte dla rodziców dzieci przygotowujących się pójścia do szkoły. Przedszkolaki wykazały 
się ogromną wiedzą z materiału omawianego na zajęciach. Nasze przedszkole wyposaża dzieci w wiedzę 
i umiejętności, które pozwolą sprostać wymaganiom stawianym w szkole. 
Czy to wszystkie atrakcje, jakie przygotowało Zielone Przedszkole dla przedszkolaków i ich rodziców?
- To jeszcze nie koniec atrakcji. Między innymi zapraszamy wszystkich chętnych do naszej Poradni Psycholo-
giczno-Pedagogicznej Wiosna. 
TS

Czy to wszystkie atrakcje, jakie przygotowało Zielone Przedszkole dla przedszkolaków i ich rodziców?
- To jeszcze nie koniec atrakcji. Między innymi zapraszamy wszystkich chętnych do naszej Poradni Psycholo
giczno-Pedagogicznej Wiosna. 
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Będą głosować po raz piąty!

 » Ta sytuacja zaczyna 
już przypominać operę 
mydlaną. Są kolejne 
wybory, ale rozstrzy-
gnięć nie ma. A lata mi-
jają – tak krótko można 
podsumować tę kaden-
cję rady nadzorczej 
KGHM. Spółka właśnie 
ogłosiła, że po raz piąty 
odbędą się wybory na 
przedstawicieli załogi 
w nadzorze. Problem 
w tym, że swoich repre-
zentantów górnicy wy-
brali już dawno, tylko 
uparty minister wciąż 
nie chce ich powołać.

Kilka miesięcy temu 
wszystkie centra-
le związkowe Polskiej 

Miedzi przygotowały nawet 
wspólne pismo do szefowej 
rady nadzorczej, by ta nie or-
ganizowała powtórnego gło-
sowania. – To jawna kpina 
z obowiązującego w Polsce 
porządku prawnego. Dość 
już tej kompromitacji! – mó-
wili zgodnie przedstawicie-
li 18 związków zawodowych. 

To dlatego, że w kolejnych 
głosowaniach załoga wy-

bierała tych samych kandy-
datów: Józefa Czyczerskie-
go, Leszka Hajdackiego i Ry-
szarda Kurka. Minister pod-
czas kolejnych walnych zgro-
madzeń akcjonariuszy, kon-
sekwentnie nie zgadzał się 
na ich powołanie. Miała to 
być kara za udział w pikie-
cie z 2009 roku, kiedy załoga 
KGHM sprzeciwiała się dal-
szej prywatyzacji spółki. Mi-
nister uznał, że było to dzia-
łanie na szkodę spółki. 

Jeden ze związkowców, 

Ryszard Kurek, z czasem prze-
szedł na emeryturę. Oprócz 
Czyczerskiego i Hajdackiego 
załoga wskazała więc na Bo-
gusława Szarka. I on jako je-
dyny zasiada dziś w radzie 
nadzorczej. Ale wciąż są dwa 
wolne miejsca dla reprezen-
tantów załogi. 

Zarząd KGHM właśnie 
ogłosił, że 14 i 15 maja gór-
nicy znów pójdą do urn. Co 
na to związkowcy? – My je-
steśmy konsekwentni i stali 
w uczuciach. Załoga już wy-

brała, kto ma ją reprezento-
wać i my nie zamierzamy ni-
czego zmieniać, tylko dlatego, 
że takie jest widzimisię pana 
ministra – podkreśla Ryszard 
Zbrzyzny, szef ZZPPM. 

Związek, tak jak w po-

przednich głosowaniach, 
wystawi trzech kandydatów: 
Leszka Hajdackiego, Marcina 
Braszczoka i Mirosława Grzy-
bowskiego. 

Z kolei Solidarność jeszcze 
nie podjęła decyzji. Związek 
najpierw przeprowadzi pra-
wybory. Wtedy będzie wia-
domo, jaka jest decyzja pozo-
stałych członków związku. 
A ta powinna być znana na 
początku kwietnia. 

Szef Solidarności deklaru-
je, że jest gotów wziąć udział 

w kolejnych wyborach. – To 
minister złamał prawo, a nie 
ja. To on powinien ponieść 
konsekwencje, bo nie stosuje 
się do wyroku Sądu Najwyż-
szego i ustawy o komercjali-
zacji i prywatyzacji przedsię-
biorstw – podkreśla. –Te ko-
lejne wybory dla mnie są do-
wodem na to, że Polska to nie 
jest państwo demokratyczne. 
Okazuje się, że tutaj rządzą-
cy bez żadnych konsekwencji 
mogą łamać prawo – dodaje 
na koniec.   MARIOLA SAMOTICHA

Górnicy 
znowu 
do urn
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KGHM właśnie ogłosił, 
że po raz piąty odbędą 

się wybory na 
przedstawicieli załogi 

w nadzorze

szedł na emeryturę. Oprócz 
Czyczerskiego i Hajdackiego 
załoga wskazała więc na Bo-
gusława Szarka. I on jako je-

biorstw – podkreśla. –Te ko-
lejne wybory dla mnie są do-
wodem na to, że Polska to nie 
jest państwo demokratyczne. 
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Zniknął towar warty 115 tysięcy złotych Ktokolwiek widział, ktokolwiek wie

Szuka go policja
 O informacje na temat 55-letniego 

Sylwestra Ruki apelują do mieszkańców 
lubińscy policjanci. Mężczyzna 25 marca 
w nocy wyszedł z domu i do tej pory nie 
nawiązał żadnego kontaktu z rodziną. 

Sylwester Ru-
ka ma 175 cen-
tymetrów wzro-
stu i jest szczu-
płej budowy cia-
ła. Ma czesane 
do góry blond 
włosy, niebie-
skie oczy, szero-
ki nos, duże uszy 
i braki w uzębie-
niu. W chwi-
li wyjścia z domu ubrany był w czarne 
półbuty, jasnoniebieskie wytarte dżin-
sy i czarną skórzaną kurtkę z kapturem 
do pasa. 

– Osoby posiadające jakiekolwiek infor-
macje mogące przyczynić się do ustalenia 
miejsca pobytu zaginionego proszone są 
o kontakt z Wydziałem Kryminalnym Ko-
mendy Powiatowej Policji w Lubinie, pod 
nr 76 840 62 50, lub najbliższą jednostką 
policji dzwoniąc na 997 lub 112 – apeluje 
rzecznik lubińskiej policji aspirant sztabo-
wy Jan Pociecha. 

MARCELINA FALKIEWICZ 

Wyróżnienia od przełożonych

Nagrodzili za 
bezpieczne derby

Zwyzywał i poszarpał
Pijany wszczął awanturę, groził 62-latkowi pobiciem i nawet uszkodził 
jego auto. Gdy mężczyzna wezwał policję, agresor zaczął wyzywać funk-
cjonariuszy, a na koniec się z nimi poszarpał. Teraz wybuchowy 38-latek 
trzeźwieje w areszcie. 
Sytuacja miała miejsce 28 marca na osiedlu Polne około godz. 16. – Na 
jednym z parkingów policjanci zastali pokrzywdzonego, 62-letniego 
mężczyznę, który próbował uspokoić agresywnego 38-letniego miesz-
kańca Lubina. Jak się okazało, awanturnik groził mężczyźnie pozbawie-
niem życia oraz spaleniem jego samochodu. Zdążył już nawet uszkodzić 
należący do niego samochód kempingowy maki Ford Transit. Po uderze-
niu w niego głową i pięściami, dokonał wgnieceń w karoserii, powodując 

straty w kwocie 1200 złotych – relacjonuje aspirant Karolina Hawrylciów 
z lubińskiej komendy. 
Policjanci kilkukrotnie wzywali sprawcę, by zachowywał się zgodnie 
z prawem, jednak w odpowiedzi usłyszeli same wyzwiska. Gdy funkcjo-
nariusze postanowili zatrzymać mężczyznę, ten stał się jeszcze bardziej 
agresywny i zaczął szarpać się z policją. 
Po przewiezieniu 38-latka do komendy okazało się, że ma on w swoim orga-
nizmie ponad dwa promile alkoholu. Po wytrzeźwieniu lubinianin usłyszy za-
rzuty gróźb karalnych, zniszczenia mienia pokrzywdzonego oraz znieważe-
nia i naruszenia nietykalności cielesnej funkcjonariuszy. Za wszystkie te prze-
stępstwa grozi mu kara do 5 lat pozbawienia wolności.  MAF.   

Złapali 
złodziei 
miedzi

Czterej mieszkańcy powia-
tu jaworskiego, w wieku 
od 19 do 35 lat, przecię-

li zabezpieczenia i dostali się 
do jednego z wagonów po-
ciągu towarowego jadącego 
z Głogowa do Lubina. Na na-
syp z pociągu wyrzucili osiem 
miedzianych katod, 
z których każda wa-
żyła 120 kg. Towar, 
który ukradli, był 
warty około 25 ty-
sięcy złotych. 

– Podejrzani 
w tej sprawie męż-
czyźni zostali za-
trzymani w wyni-
ku pościgu – infor-
muje aspirant szta-
bowy Jan Pociecha, 
rzecznik lubińskiej 
policji. 

To właśnie tę czwórkę zło-
dziei pomagał zatrzymać 
w sobotę, 22 marca, niewielki 
policyjny samolot, gdy z nie-
wyjaśnionych jeszcze przy-
czyn spadł na ziemię.

W akcji brali udział poli-
cjanci z dolnośląskiej komen-
dy oraz z Lubina i Legnicy. 

– Miedziane katody zosta-

ły odzyskane w całości – do-
daje aspirant sztabowy Jan Po-
ciecha. 

Szybko okazało się, że to 
nie była pierwsza kradzież 
czwórki mężczyzn z powiatu 
jaworskiego. Włamali się rów-
nież do wagonu innego skła-

du jadącego z Wró-
blina Głogowskie-
go do Legnicy ma 
początku marca 
tego roku. Wtedy 
złodziejom uda-
ło się ukraść 4 tony 
katod miedzianych 
o wartości 90 tysię-
cy złotych. 

Wszyscy czterej 
mężczyźni zostali 
aresztowani na trzy 
miesiące. – Obec-
nie policjanci nadal 

szczegółowo wyjaśniają oko-
liczności tej sprawy oraz usta-
lają, czy zatrzymani nie mają 
na swoim koncie innych te-
go typu zdarzeń – mówi aspi-
rant sztabowy Jan Pociecha. – 
Za kradzież z włamaniem gro-
zi kara do 10 lat pozbawienia 
wolności – dodaje. 

MARTA CZACHÓRSKA

 » Policjanci zatrzymali  czterech mężczyzn,  którzy ukradli 
prawie 5 ton miedzi o wartości 115 tysięcy złotych! To właśnie 
ich ścigali dolnośląscy stróże prawa w sobotę 22 marca, gdy 
doszło do wypadku policyjnej awionetki. 

W akcji 
zatrzymania 
złodziei brali 

udział 
policjanci 

z dolnośląskiej 
komendy oraz 

z Lubina 
i Legnicy
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 Za wzorowe 
przeprowadzenie akcji 
„Derby 2014” wyróżnił 
i nagrodził siedmiu 
funkcjonariuszy z Lubina 
i Wrocławia komendant 
dolnośląskiej policji, 
inspektor Wojciech 
Ołdyński. Mężczyźni 
otrzymali wyróżnienia 
w obecności swoich 
przełożonych. 

– Pięciu wyróżnionych 
funkcjonariuszy z Komen-
dy Wojewódzkiej i Miej-
skiej Policji we Wrocławiu 
oraz Komendy Powiatowej 
Policji w Lubinie asp. sztab. 
Roman Szwedo, podejmu-
jąc szereg przedsięwzięć wy-
magających osobistego za-
angażowania i efektywne-
go współdziałania, a umoż-
liwiających odpowiednie 
przygotowanie i przepro-
wadzenie operacji policyj-
nej „Derby 2014”, której ce-

lem było zapewnienie bez-
pieczeństwa i porządku pu-
blicznego na terenie Lubi-
na i województwa dolno-
śląskiego, przyczyniło się 
do bezpiecznego przebie-
gu meczu piłkarskiego, za-
kwalifi kowanego do imprez 
masowych podwyższonego 
ryzyka – informuje rzecznik 
dolnośląskiej policji, starszy 
aspirant Paweł Petrykowski. 

Dwóch pozostałych 
funkcjonariuszy z Wrocła-
wia wykazało się ponadto 
dociekliwością i zaangażo-
waniem, dzięki czemu za-
trzymano mężczyznę po-
dejrzanego o przestępstwa. 
– Policjanci zabezpieczyli 
znaczną ilość narkotyków 
oraz odzyskali przedmio-
ty pochodzące z kradzie-
ży, w tym motocykl, który 
był już przemalowany i miał 
przerobione tablice rejestra-
cyjne – wyjaśnia ofi cer pra-
sowy.   MARCELINA FALKIEWICZ 

Policjanci odebrali wyróżnienia i gratulacje
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Pijany złodziej
Rozbił szybę w samochodzie 
i ukradł z niego radio. Daleko 
jednak nie uciekł. Pijanego zło-
dzieja zatrzymała policja. 
Funkcjonariuszy o kradzieży za-
wiadomił właściciel auta. Był 25 
marca około godziny 22. Męż-
czyzna zaparkował pod szpita-
lem. Gdy siedział w poczekalni 
lecznicy, najpierw zauważył 
mężczyznę kręcącego się przy 
autach, a później usłyszał 
dźwięk tłuczonego szkła. Po-
biegł do swojego samochodu. 
Okazało się, że zniknęło radio. 
– Policjanci z wydziału prewen-
cji po zebraniu informacji, co do 
wyglądu i kierunku ucieczki 
sprawcy, rozpoczęli poszukiwa-
nia. Włamywacz daleko nie 
uciekł. Został zatrzymany i tra-
fił do policyjnego aresztu. 
W chwili zatrzymania miał bli-
sko 3 promile alkoholu w orga-
nizmie – mówi aspirant sztabo-
wy Jan Pociecha, rzecznik lubiń-
skiej policji. 
Pijanym złodziejem okazał się 
30-letni mieszkaniec powiatu 
jaworskiego. Za włamanie i kra-
dzież grozi mu kara do 10 lat 
pozbawienia wolności.   MRT

Pobili za jedno piwo
Mocno pijani napadli i pobili 
56-letniego mężczyznę, bo… 
nie chciał oddać im piwa. Teraz 
36- i 38-latkowi z Lubina grozi 
12 lat za kratami. 
Sytuacja miała miejsce w sobot-
nie popołudnie, 29 marca, około 
godz. 18 na osiedlu Polne. – Ofi-
cer dyżurny lubińskiej komendy 
otrzymał zgłoszenie od zaniepo-
kojonej mieszkanki Lubina, że 
na osiedlu Polne dwóch męż-
czyzn bije leżącego człowieka. 
Kobieta podała rysopisy ataku-
jących, które następnie usłysza-
ły wszystkie patrole sprawujące 
w tym czasie służbę – relacjonu-
je aspirant Karolina Hawrylciów 
z lubińskiej komendy. 
Gdy policjanci dotarli na miej-
sce, mężczyźni zaczęli uciekać. 
Funkcjonariusze po pościgu za-
trzymali pijanych agresorów, 
którymi okazali się 36- i 38-let-
ni mieszkańcy Lubina. Obaj 
mężczyźni byli pijani. Jeden 
z nich miał około 1,5, a drugi 
ponad 3 promile alkoholu w or-
ganizmie. 
– Po rozmowie z 56-letnim po-
krzywdzonym okazało się, że 
został on napadnięty przez 
dwóch mężczyzn po tym, jak 
odmówił im oddania butelki pi-
wa o wartości 4 złotych. Agre-
sywni mężczyźni przemocą do-
prowadzili pokrzywdzonego do 
stanu bezbronności, a następ-
nie dokonali kradzieży piwa. 
Jednakże w krótkim odstępie 
czasu dopuścili się jeszcze pobi-
cia pokrzywdzonego, poprzez 
uderzanie go pięściami i kopa-
nie po całym ciele – dodaje Ka-
rolina Hawrylciów. 
Po wytrzeźwieniu agresywni 
mężczyźni usłyszeli zarzuty roz-
boju i pobicia, za co grozi im ka-
ra do 12 lat pozbawienia wol-
ności.   MAF

POD PARAGRAFEM

Prezesi wodociągów 
niewinni
Winy prezesów nie było. Lubiński sąd uniewinnił szefa 
MPWiK oraz jego byłego zastępcę od działania na szkodę 
spółki i niedopełnienia obowiązków służbowych. 
Sprawa zaczęła się od wizyty Najwyższej Izby Kontroli w lu-
bińskiej spółce. Inspektorzy podejrzewali, że w firmie mo-
gło dojść do nieprawidłowości, dlatego powiadomili proku-
raturę. Prezesa i jego ówczesnego zastępcę oskarżono o trzy 
czyny: niewłaściwy sposób wdrożenia w spółce zintegrowa-
nego systemu informatycznego, co mogło spowodować 
znaczne straty finansowe, działanie na szkodę spółki, 
w związku z poręczeniem majątkowym na rzecz Lubińskiej 
Spółki Inwestycyjnej oraz składanie nieprawdziwych 
oświadczeń. Wszystko działo się od 2004 do 2006 roku. 
Od wszystkich czynów obu prezesów uniewinnił lubiński 
sąd. Zdaniem wymiaru sprawiedliwości zebrany materiał 
dowodowy nie potwierdza, by prezesi wyrządzili znaczną 
szkodę na rzecz spółki. 
Podczas procesu rozpatrywany był jeszcze przypadek jedne-
go z pracowników MPWiK, byłego kierownika informatyki 
i automatyki. W spółce odpowiedzialny był za wdrożenie 
zintegrowanego systemu informatycznego. Podejrzewano 
go o składanie fałszywych oświadczeń podczas prowadzo-
nych postępowań przetargowych. Tutaj sąd uznał, że do-
szło do naruszeń i nałożył na mężczyznę karę 4 miesięcy po-
zbawienia wolności w zawieszeniu na dwa lata. 
Wyrok nie jest prawomocny.   WON

Przyznał się do zabójstwa, stanie przed sądem

Alkoholowa libacja i morderstwo
 Pili razem denaturat, 

jednak w pewnym momencie 
doszło do kłótni. Wówczas 
młodszy z mężczyzn chwycił 
młotek i zadał swojemu 
kompanowi kilkanaście 
ciosów w głowę. Sąd 
Rejonowy w Lubinie 
rozpozna wniosek przeciwko 
Maciejowi M., który jest 
podejrzewany o zabójstwo 
57-latka. 

Sytuacja miała miejsce 
w Chocianowie między 22 
a 25 marca tego roku. – Męż-
czyźni pili razem denaturat. 
W pewnym momencie po-
kłócili, a wówczas ten zdener-
wowany chwycił młotek i za-
dał pokrzywdzonemu kilka-
naście uderzeń w głowę po-
wodując obrażenia ciała w po-
staci rozległego urazu czaszko-
wo-mózgowego z ubytkiem 
tkanki kostnej o średnicy oko-
ło 5 cm, z widoczną w świetle 
rany tkanką mózgową, w na-

stępstwie czego pokrzywdzo-
ny zmarł – informuje rzecznik 
legnickiej prokuratury Liliana 
Łukasiewicz. 

Zwłoki 57-latka w minio-
ną środę, 26 marca, znalazła 
sąsiadka. Podczas oględzin 
miejsca zdarzenia ujawniono 
liczne ślady krwi na podłodze, 

meblach, ścianach, drzwiach 
oraz na sufi cie. Zabezpieczo-
no także zakrwawiony mło-
tek. Bardzo szybko ustalo-
no także, z kim pił pokrzyw-
dzony i kto jako ostatni miał 
z nim kontakt. Trop dopro-
wadził śledczych do Macieja 
M., który przyznał się do za-
bójstwa. W jego mieszkaniu 
odkryto bowiem ślady krwi 
oraz resztki spalonej w piecu 
odzieży, w jaką mężczyzna 
miał na sobie w czasie popeł-
nienia zbrodni. 

– Maciej M. usłyszał zarzut 
dokonania zabójstwa ze szcze-
gólnym okrucieństwem. Prze-
słuchany w charakterze podej-
rzanego przyznał się do popeł-
nienia przestępstwa i złożył ob-
szerne wyjaśnienia. Za zarzu-
caną mu zbrodnię grozi kara 
pozbawienia wolności na czas 
nie krótszy niż 12 lat, a nawet 
dożywocie – tłumaczy proku-
rator. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Sprawdzą, czy był poczytalny

Fo
t. 

Jo
an

na
 M

ic
ha

la
k

– Maciej M. usłyszał zarzut doko-
nania zabójstwa ze szczególnym 
okrucieństwem – informuje rzecz-
nik legnickiej prokuratury Liliana 
Łukasiewicz
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Szaleniec z Jurcza 
w rękach 
psychiatrów

 » 28-letni mieszkaniec Jurcza opuścił już lubiński szpi-
tal. Trafił do zakładu psychiatrycznego, gdzie przeba-
dają go specjaliści. Opinia lekarzy, jak i biegłych psy-
chiatrów zdecyduje czy mężczyzna poniesie karę czy 
może bez żadnych konsekwencji wyjdzie na wolność. 

Ta sprawa wstrząsnęła całą 
okolicą. 28-latek 13 mar-
ca szedł przez Jurcz w gmi-

nie Ścinawa i siał zniszczenie. Po-
wybijał szyby w oknach domów 
swoich sąsiadów, poniszczył ich 
auta, bił ludzi, jak i policjantów, 
którzy próbowali go obezwład-
nić. Łącznie pobił dziewięć osób, 
w tym pięciu policjantów, uszko-
dził cztery domy i aż dziewięć sa-
mochodów, w tym dwa radio-
wozy. 

Mundurowi musieli strzelić 
do niego aż trzy razy, nim w koń-
cu się zatrzymał. Ranny szaleniec 
trafi ł do lubińskiego szpitala. Je-
go życiu nie zagrażało niebez-
pieczeństwo, jednak ze wzglę-
du na zły stan psychiczny bie-
gli wstępnie ocenili, że nie mógł 
brać udziału w postępowaniu 
karnym. 

Dziś, jak informuje Liliana 
Łukasiewicz, rzecznik Prokura-
tury Okręgowej w Legnicy, męż-
czyzna przebywa już w zakła-
dzie psychiatrycznym. Zbadają 

go tamtejsi specjaliści, jak i po-
wołani w tej sprawie biegli psy-
chiatrzy. Najważniejsza kwestia 
to ocena, czy w momencie ata-
ku, mężczyzna był poczytalny. 
Jeśli tak, grozi mu nawet 10 lat 
więzienia. 

Ale wszystko wskazuje na 
to, że mężczyzna poczytalny 
jednak nie był. – W przypadku 
stwierdzenie niepoczytalności 
konieczne jest jednak określenie 
czy 28-latek stanowi zagrożenie, 
dla porządku publicznego i czy 
istnieje ryzyko, że w przyszłości 
może się dopuścić podobnych 
czynów – tłumaczy prokurator 
Łukasiewicz. – Jeśli uzyskamy 
taką opinię, prokurator z pew-
nością wystąpi o przymusowe 
leczenie w zakładzie zamknię-
tym – dodaje. 

Może się też okazać, że zda-
niem biegłych zagrożenia po-
nownego ataku już nie ma. Wte-
dy mężczyzna po prostu wyjdzie 
na wolność. 

MARIOLA SAMOTICHA

28-latek 13 marca szedł przez Jurcz w gminie 
Ścinawa i siał zniszczenie
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20-lecie działalności obchodzi powstała 
1 kwietnia 1994 roku Spółka Miejskie Przedsię-
biorstwo Wodociągów i Kanalizacji Sp. z o.o. 

Spółka powstała w wyniku restrukturyzacji 
Lubińskiego Przedsiębiorstwa Komunalnego 
w Lubinie. Od momentu powstania MPWiK 
zajmuje się zarówno uzdatnianiem i dostarcza-
niem wody jak również odbiorem ścieków 
komunalnych na terenie naszego miasta. 
- Działalność Spółki prowadzona jest w zgodzie 
z najwyższymi standardami jakości zgodnie 
z normą ISO 9001. Stale też zmierzamy do 
podnoszenia jakości świadczonych przez nas 
usług, o czym świadczy między innymi szereg 
inwestycji realizowanych przez MPWiK, mają-
cych na celu poprawę infrastruktury wodno-ka-
nalizacyjnej – informuje Prezes Spółki, Jarosław 
Wantuła.

Spółka dba również o środowisko. W 2010 
roku sukcesem zakończył się trzyetapowy 
proces wprowadzenia Systemu Zarządzania 
Środowiskowego w wyniku którego Spółka 
uzyskała Certyfikat spełnienia wymagań Normy 
PN-EN ISO 14001:2005. –Uzyskany certyfikat 
jest dowodem na to, że MPWiK w sposób profe-
sjonalny dba o środowiskowe aspekty swojej 

MPWiK systematycznie wspiera inicjatywy 
sportowo-rekreacyjne, dydaktyczne, kulturalno-
-oświatowe oraz charytatywne w naszym regio-
nie. Spółka dba również o wizerunek Lubina. 
Wybudowała fontanny, które spełniają w 
mieście nie tylko rolę ciekawej formy architek-
tonicznej, ale pełnią także ważne funkcje rekre-
acyjne oraz społeczne.
      
- Wybudowaliśmy trzy fontanny: w parku 
Niepodległości, przy ulicy Szpakowej oraz 
ostatnio ze smokiem Milusiem, na skwerze 
Kajko i Kokosza, przy ul. Kruczej – wymienia 
Jarosław Wantuła.

Ponadto, Spółka promuje zasady etyki 
i kultury przedsiębiorczości w biznesie, a także 
poprawy wizerunku polskich firm. W grudniu 
2013 r. MPWiK Sp. z o.o. w Lubinie, po raz 

dziesiąty z rzędu, uzyskało Certyfikat „Przed-
siębiorstwa Fair Play” i zostało wyróżnione 
„Platynową Statuetką”.

 

Sukcesy Spółki nie byłyby możliwe bez 
zaangażowania i rzetelnej pracy na rzecz firmy 
wszystkich jej pracowników. To właśnie ich 
kompetencje i codzienny wysiłek umożliwiają 
MPWiK ciągły rozwój oraz utrzymywanie przy-
jaznego wizerunku w kontaktach z klientami
i kontrahentami. – mówi Jarosław Wantuła. 

w Lubinie. 

Jubileusz lubińskiego MPWiK

działalności – tłumaczy Prezes.

reklama

Wpadł oszukując 
staruszków
Wykorzystując łatwowierność starszych 
osób podawał się za krewnego i prosił 
o pieniądze. Tym sposobem oszukał kil-
kanaście osób z województw: podkar-
packiego, łódzkiego i dolnośląskiego, 
więc być może także lubinian. – Sprawa 
jest rozwojowa. Obecnie funkcjonariusze 
wyjaśniają w dalszym ciągu wszystkie 
okoliczności i ustalają kolejnych po-
krzywdzonych oraz łączne straty spowo-
dowane jego przestępczym procederem 
– mówi aspirant Wojciech Jabłoński 
z dolnośląskiej komendy. 
– Jak do tej pory funkcjonariuszom uda-
ło się ustalić, że 26-latek kontaktował 
się telefonicznie z pokrzywdzonymi, po-
dawał się za członka rodziny i informo-
wał o konieczności wpłacenia za niego 
pieniędzy w związku np. z udziałem 
w wypadku drogowym. Ponadto poli-
cjanci udowodnili zatrzymanemu męż-
czyźnie związek z kilkunastoma tego ty-
pu czynami, do których doszło na terenie 
różnych województw w kraju. Sąd zasto-
sował już wobec podejrzanego środek 
zapobiegawczy w postaci tymczasowego 
aresztowania na okres trzech miesięcy – 
informuje policjant. 
Obecnie funkcjonariusze pracują nad 
rozwiązaniem sprawy, wyjaśniając 
wszelkie okoliczności i personalia pozo-
stałych pokrzywdzonych, co pozwoli 
ocenić straty spowodowane przez 
26-latka. 
Przypomnijmy, że za oszustwo grozi kara 
do 8 lat pozbawienia wolności.   MAF

Spór będzie musiał rozstrzygnąć sąd

Bezprawie na działkach?
 »O 40 metrów kwa-

dratowych działki wal-
czy z zarządem Rodzin-
nych Ogrodów Działko-
wych „Słonecznik” lubi-
nianka Jolanta Kisiel. 
I – jak twierdzi kobieta 
– nie byłoby w tym nic 
nadzwyczajnego, gdy-
by szefostwo nie łama-
ło przy tym prawa. Spór 
najprawdopodobniej 
będzie musiał rozstrzy-
gnąć sąd. 

Pani Kisiel jest właści-
cielką ogródka od 37 
lat. Wcześniej teren 

należał do męża kobiety, 
jednak po jego śmierci lu-
binianka odziedziczyła zie-
mię. Od pięciu miesięcy 
czeka jednak na dokument, 
który by to potwierdził. 

– Problemy zaczęły się, 
gdy mój działkowy sąsiad, 
obecny wiceprezes ROD 
„Słonecznik”, wybudował 
na swojej działce altanę, któ-

ra – jak się okazało – stoi za 
blisko płotu. Wiceszef, za-
miast naprawić swój błąd 
i przesunąć altanę, postano-
wił więc zrobić wymagany 
odstęp kosztem mojej ziemi 
– opowiada Jolanta Kisiel. 

Chcieć, to jak widać 
móc, bo zarząd bardzo 
szybko przygotował sto-
sowną uchwałę, która – 
zdaniem lubinianki – zosta-
ła przyjęta wyłącznie dzię-
ki niewiedzy pozostałych 
członków walne-
go zgroma-
dzenia. 

– Ponadto fałszowane są 
już nawet dokumenty i pod-
pisy męża, gdzie jest napisa-
ne, że moja działka mierzy 
nie 580 a 540 metrów kwa-
dratowych – dodaje kobieta 
pokazując dokumenty. 

O komentarz poprosi-
liśmy więc członka zarzą-
du ROD „Słonecznik”, 
Wojciecha Święcha. Pre-
zes stwierdził, że nie będzie 
z nami rozmawiał, a o pyta-
nia poprosił na piśmie. 

MARCELINA FALKIEWICZ
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– Problemy zaczęły się, 
gdy mój działkowy 
sąsiad, obecny 
wiceprezes ROD 
„Słonecznik”, 
wybudował na swojej 

działce altanę, która – 
jak się okazało – stoi za 

blisko płotu – opowiada 
Jolanta Kisiel
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Opowiadała o przepisach prawa
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Czasy bardzo się zmieni-
ły, a edukacja prawna, 
szczególnie wśród mło-

dzieży, kuleje. Coraz częściej 
zaciera się granica między do-
brem a złem, a dzieci więk-
szość żartów, które mają zna-
miona przestępstwa, traktują 
jako zabawę. Przyznają póź-
niej co prawda, że nie zdawa-
ły sobie z tego sprawy i chcia-
łyby cofnąć czas, jednak ja 
czasu cofnąć nie mogę, dla-
tego spotykam się z nimi, by 
o tym porozmawiać – tłuma-
czy Anna Maria Wesołowska. 

Jak twierdzi sędzia, proble-
my dzieci i młodzieży z pra-
wem pojawiają się z roku na 
rok coraz wcześniej. – Dajemy 
dzieciom dużo, ale nie dajemy 
im tego, co jest najważniejsze. 
Dzieci się nas boją i wstydzą, 
dlatego nie wiemy, z kim za-
wierają znajomości oraz jakie 
strony przeglądają w interne-
cie. Nie mówmy do dzieci, tyl-
ko z nimi rozmawiajmy – za-
chęca. 

Podczas spotkania, na 
przytaczanych przez Annę 
Marię Wesołowską konkret-

nych sytuacjach, dzieci do-
wiedziały się, że niewiedza 
nie zwalnia ich z przestrzega-
nia prawa, a także za jakie za-
chowania grozi im chociażby 
areszt. 

– Bardzo zależy mi na bez-
pieczeństwie moich uczniów, 
stąd pomysł, by taka osoba 
mogła nas wszystkich edu-

kować. Mam nadzieję, że 
osobowość i popularność 
pani sędzi sprawi, że in-
formacje dotrą do mło-
dzieży – liczy dyrektor 
Gimnazjum nr 4, Anna 
Słowikowska, organiza-
torka spotkania. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Sędzia 
z telewizji 
w Lubinie
 » Anna Maria Wesołowska odwiedziła Lubin. Na spotkaniu w Muzie opowiadała uczniom Gimna-

zjum nr 4 o skutkach nieznajomości prawa. Po południu najpopularniejsza sędzina w kraju spotka-
ła się także z rodzicami, którym podpowiedziała jak postępować z dziećmi, by ustrzec je od proble-
mów z prawem. 

– Czasy bardzo się zmieniły, a edukacja 
prawna, szczególnie wśród młodzieży, 
kuleje – mówi Anna Maria Wesołowska
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POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00, 
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 

 

JAK TO DZIAŁA?

AGENCJE PRACY 
 » Kiedy nasze poszukiwanie pracy na własną rękę lub za pośrednictwem urzędu pracy nie przynosi pożądanych efektów, możemy się zwrócić do agencji po-

średnictwa pracy. Niedawno pisaliśmy o agencjach pracy tymczasowej. Dziś opiszemy pokrótce na jakich zasadach działają agencje pracy.

Agencje pracy prowa-
dzą prywatne pośred-
nictwo pracy. Działa-

ją one w 5 kategoriach – ja-
ko agencje pośrednictwa pra-
cy na terenie Polski (i na nich 
skupimy tu swoją uwagę), za 
granicą, doradztwa personal-
nego, poradnictwa zawodo-
wego i pracy tymczasowej.

Agencje pośrednictwa 
pracy na terenie Polski rekru-
tują pracowników dla pra-
codawców z kraju. Ich usłu-
gi dla osób poszukujących 
pracy są całkowicie bez-
płatne. Często prowadzą one 
swoje serwisy internetowe, 
gdzie można znaleźć ogło-
szenia o rekrutacji na wolne 
stanowiska w tych fi rmach, 
które są ich klientami. Po-
nadto tworzą bazy kandyda-

tów, do których można zgło-
sić się on-line (przysyłając e-
-mailem swoje CV albo wy-
pełniając formularz aplika-
cyjny). Ogłoszenia tych agen-
cji znajdziemy też w mediach 
– najczęściej w dodatkach ga-
zet codziennych poświęco-
nych pracy. 

Czy warto korzystać z usług 
agencji pracy?

Naturalnie największe 
szanse na znalezienie pracy 
za pośrednictwem agencji 
mają osoby posiadające wy-
sokie kwalifi kacje, ponieważ 
niepubliczne agencje zatrud-
nienia poszukują pracowni-
ków na zlecenie prywatnych 
fi rm, a ich biznesowy suk-
ces zależy od tego, czy znajdą 
dobrego kandydata na wolne 

stanowisko oferowane przez 
klienta. Są dynamiczne, pro-
fesjonalne i dbają o dobrą re-
putację, której wyznaczni-
kiem jest zarówno zadowo-
lenie klientów, jak i pozy-
skanych pracowników. Wy-
maga się od nich niezawod-
ności i dużej skuteczności. 
Agencja zatrudnienia jest 
zatem dla osoby poszukują-
cej pracy swoistym promo-
torem i doradcą. Im skutecz-
niej działa, tym szybciej znaj-
dziemy dzięki niej dobrą po-
sadę. Agencje dbają o wyso-
kie standardy obsługi klien-
tów (firm) i kandydatów. 
Dzięki temu mogą odnieść 
sukces na rynku pracy. Jest to 
także jeden z wyznaczników 
wiarygodności agencji. War-
to pamiętać, że najbardziej 

podstawowym wyznaczni-
kiem tej wiarygodności jest 
to, czy agencja posiada cer-
tyfi kat marszałka wojewódz-
twa (właściwego ze względu 
na siedzibę fi rmy) o wpisie do 
rejestru agencji zatrudnienia. 

Te z agencji, które po raz 
pierwszy ubiegają się o wpis 
do rejestru i spełniają określo-
ne prawem wymogi, otrzy-
mują wstępny certyfi kat waż-
ny przez rok. Dopiero po tym 
okresie mogą ubiegać się o cer-
tyfikat bezterminowy. Do 
wymogów, które musi speł-
nić agencja, aby uzyskać cer-
tyfi kat, należą m.in.: niezale-
ganie ze składkami ZUS, nie-
karalność, posiadanie własnej 
siedziby oraz odpowiedniego 
sprzętu technicznego, zatrud-
nienie personelu o odpowied-

nim poziomie wykształcenia 
(ze średnim wykształceniem 
w przypadku agencji pośred-
nictwa pracy w kraju i za gra-
nicą oraz z wyższym w agen-
cjach doradztwa personalne-
go i poradnictwa zawodowe-
go). 

Jak sprawdzić, czy agencja 
z którą mamy do czynienia, 
działa legalnie?

Możemy skontaktować 
się w tej sprawie z wojewódz-
kim urzędem pracy lub od-
wiedzić jego stronę interneto-
wą – znajdziemy na niej aktu-
alny rejestr agencji posiadają-
cych wymagane certyfi katy. 
Bez certyfi katu mogą działać 
tylko te fi rmy, które groma-
dzą i udostępniają informa-
cje o wolnych stanowiskach 

pracy w internecie.  Powinni-
śmy o tym pamiętać, ponie-
waż takich „pośredników” 
jest w Polsce wielu. 

Ważne!
Agencja zatrudnienia nie 

może dyskryminować kan-
dydatów ze względu na płeć, 
wiek, niepełnosprawność, ra-
sę, pochodzenie etniczne, na-
rodowość seksualną, przeko-
nania polityczne i wyznanie 
religijne ani ze względu na 
przynależność związkową. 
Legalnie działające agencje 
gwarantują bezpieczeństwo 
szukania pracy, pomagają 
w kontaktach z interesujący-
mi pracodawcami i nie dys-
kryminują kandydatów. 

PIOTR BODAJ
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Powiatowe
POWIAT

Mają ambitne plany
  Będą remontować. I to dużo

W tegorocznym budżecie 
powiat lubiński wygospoda-
rował nie tylko pieniądze na 
drogi w Lubinie, o czym pi-
szemy obok, ale i na te po-
za miastem. W planach jest 
między innymi moderniza-
cja dróg z Karczowisk do Ra-
szówki, z Miłosnej do Miło-
radzic oraz ulicy Grottgera 
w Krzeczynie Wielkim.

 – Nie zapominamy także 
o miejscowościach, które ota-
czają Lubin – zapewnia wice-
starosta Damian Stawikow-
ski. – Chcemy ogłosić prze-
targ już w tym miesiącu lub 
w przyszłym na drogę od Kar-

czowisk do Raszówki czy też 
Miłosna – Miłoradzice – do-
daje.

W planach na ten rok jest 
również remont drogi w miej-
scowości Wielowieś. 

– Mamy także ambitne 
plany, żeby wykonać braku-
jący odcinek drogi w Krzeczy-
nie Wielkim – ulicę Grottgera. 
Inwestycji drogowych będzie 
więc bardzo dużo. Były zanie-
dbywane przez ostatnie dzie-
sięciolecia i mamy nadzieję, że 
w tym roku zostaną zrealizo-
wane – mamy gotowe projek-
ty, zobaczymy jak pójdą prze-
targi – stwierdza wicestarosta 
Damian Stawikowski. 

MARTA CZACHÓRSKA

Wyśpiewał pierwsze 
miejsce
  Ogólnopolski Festiwal Piosenki Dziecięcej

Uczniowie z Zespołu 
Szkół w Rudnej wzięli udział 
w Ogólnopolskim Festiwalu 
Piosenki Dziecięcej. Do kon-
kursu zakwalifi kowało się 
trzech wokalistów z tej szko-
ły: Magdalena Sołtys z gim-
nazjum, Aleksandra Ławni-
czak ze szkoły podstawowej 
oraz Marcel Muzeja z gim-
nazjum. 

Emocje były wielkie a kon-
kurencja jeszcze większa. 
W siódmej już edycji konkur-
su wzięło udział 80 wokali-
stów z całej Polski. Do ścisłe-
go fi nału zakwalifi kowało się 

po czterech wokalistów z każ-
dej kategorii wiekowej. Mar-
cel Muzeja uczeń II klasy gim-
nazjum nie tylko dostał się do 
ścisłego fi nału, ale swoim wy-
konaniem piosenki i urokiem 
osobistym zyskał sympatię ju-
ry i publiczności. Wywalczył 
pierwsze miejsce. 

Uczniowie uczęszczają do 
zespołu wokalnego działają-
cego przy Centrum Kultury 
w Rudnej. Ich opiekunem 
artystycznym jest Ewa Gra-
bowska, nauczycielka mu-
zyki w Zespole Szkół w Rud-
nej. 

WOJCIECH NIEDZIELSKI 
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Do konkursu zakwalifikowało się trzech wokalistów z zespołu 
Szkół w Rudnej: Magdalena Sołtys, Aleksandra Ławniczak 
oraz Marcel Muzeja

– Inwestycji drogowych 
będzie bardzo dużo. 
Były zaniedbywane 

przez ostatnie 
dziesięciolecia i mamy 

nadzieję, że w tym roku 
zostaną zrealizowane – 

mówi wicestarosta 
Damian Stawikowski

Deklaracje stały się fak-
tem – radni powiatu 
lubińskiego zdecydo-

wali się przekazać w 2014 
roku Lubinowi ponad 
7 mln zł na inwestycje dro-
gowe, w tym 3,5 mln zł na 
budowę małej obwodnicy. 

– Przede wszystkim reali-
zujemy drogi na terenie po-
wiatu lubińskiego. Nie roz-
różniamy, kto gdzie miesz-
ka, ponieważ wszyscy jeż-
dżą po tych drogach. Chce-
my stworzyć nowy układ 
komunikacyjny. Uspraw-
nić ten, który jest w powie-
cie lubińskim. Chcemy wy-
budować razem z prezyden-
tem Lubina małą obwodni-
cę – mówi wicestarosta Da-
mian Stawikowski. 

Mała obwodnica
Budowa obwodni-

cy, która połączy ulice Le-
gnicką z Kolejową, będzie 
w sumie kosztować oko-
ło 14 mln zł. Powiat chciał-
by jeszcze raz wspomóc jej 
budowę, w przyszłym ro-
ku. W sumie planuje na to 
przeznaczyć 7 mln zł. – To 
są oczywiście maksymal-
ne kwoty. Mamy nadzie-
ję, że w przetargach wyjdą 
niższe – dodaje wicestarosta 
Stawikowski. 

Powstanie małej ob-
wodnicy znacznie skróci 
dojazd do centrum mia-
sta, a zwłaszcza do obiek-
tów położonych w sąsiedz-
twie OSiR-u, w tym nowo-
powstałej hali widowisko-
wo-sportowej. 

– Obecnie opracowu-
jemy dokumentację z wy-
korzystaniem specustawy 
drogowej. Jest ona w tym 
momencie uzgadniana – 
tłumaczy Rafał Rozmus, 
naczelnik wydziału infra-

struktury lubińskiego ma-
gistratu. 

Wkrótce rozpoczną
Budowa ma ruszyć na 

przełomie lata i jesieni. Nie-
stety około 40 działkow-
ców z ulicy Legnickiej bę-
dzie musiało zrezygno-
wać ze swojej ziemi. – Wy-
właszczenia na podstawie 
przyjętej uchwały będą na-
stępować automatycznie. 
Działkowcy dostaną infor-
mację o podziałach i zosta-
ną zaproszeni do negocja-
cji odszkodowania. A te bę-
dzie już prowadziło staro-
stwo w Lubinie. Do końca 
czerwca te kwestie powinny 
być już uregulowane – wy-
jaśnia naczelnik Rozmus. 

Co ciekawe, inwestycję 
popierają nawet radni miej-
scy opozycyjni, którzy zwy-
kle bombardują wszelkie po-
mysły prezydenta Roberta 
Raczyńskiego. – Rzadko mi 
się to zdarza, ale tym razem 
jest za co, więc po-
chwa-
lę pa-
na pre-

zydenta za tę inwestycję. 
I za pozyskanie wsparcia 
finansowego ze starostwa. 
Naprawdę zasługuje tu-
taj na pochwałę – podkre-
ślał na ostatniej sesji radny 
Krzysztof Olszowiak. – Cie-
szę się, że w budżecie prze-
znaczono na ten cel 5 mln 
zł, bo to pozwoli rozpocząć 
tę inwestycję – dodaje. 

Inne inwestycje
Oprócz 3,5 mln na ma-

łą obwodnicę, powiat lu-
biński zdecydował się prze-
kazać w tym roku pieniądze 
także na przebudowę ulicy 
Mickiewicza – 1,2 mln zł, 
budowę ronda na skrzy-
żowaniu ulic Jana Pawła II 
i Bolesławieckiej – 1,9 mln 
zł oraz ronda przy ulicy Ko-
lejowej – 1,25 mln zł. 

Na Mickiewicza prze-
budowana zostanie na-
wierzchnia drogi wraz 
z chodnikami. Jezdnia ma 

zostać posze-
rzona. Mia-
sto rozwa-
ża też możli-
wość zwięk-

szenia liczby miejsc parkin-
gowych w tych miejscach, 
w których jest to możliwe. 

– Powiat poprzedniej ka-
dencji planował wybudo-
wać halę przy stadionie. Zre-
zygnowano z tego, bo była 
za droga. Halę na terenach 
OSiR-u wybudował prezy-
dent, postanowiliśmy więc 
dołożyć się do tej inwestycji 
w ten sposób, że wspomo-
żemy budowę ronda, które 
ułatwi dojazd do hali – doda-
je Stawikowski. – Natomiast 
wspierając finansowo prze-
budowę ulicy Mickiewicza, 
wspieramy też pośrednio re-
gionalnych handlowców. Ta 
ulica prowadzi do targowi-
ska, gdzie handlują. Mickie-
wicza to też dojazd na cmen-
tarz – mówi wicestarosta. 

Władze Lubina zapew-
niają, że budowa małej ob-
wodnicy rozpocznie się pod 
koniec wakacji, zaś wszyst-
kie pozostałe inwestycje, 
czyli budowa dwóch rond 
i przebudowa Mickiewicza, 
zakończą się na przełomie 
lata i jesieni. 

MARTA CZACHÓRSKA

Miliony na drogi 
  Miasto wybuduje razem z powiatem

 O przekazaniu pieniędzy radni zdecydowali na ostatniej sesji powiatu 

3,5 mln zł wspomoże 
budowę małej obwodnicy, 
która będzie się zaczynać 
u zbiegu ulic Legnickiej 

i Leśnej
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Chemicznie
na Kościuszki
  Festiwal Edukacji Zawodowej 

w Zespole Szkół nr 1
Baterią z cytryny, 

sztuczną krwią i ciekłym 
azotem przekonywali 
do chemii wykładowcy 
Politechniki Wrocław-
skiej. Chemicy pojawili 
się w Zespole Szkół nr 1 
w ramach Festiwalu Edu-
kacji Zawodowej, adreso-
wanego do uczniów gim-
nazjów. – Chcemy w ten 
sposób zachęcić młodych 
ludzi do zostania naszy-
mi uczniami, a także pla-
nowania swojej ścieżki 
edukacyjnej, a w przy-
szłości drogi zawodowej 
– mówi dyrektor ZS nr 1, 
Paweł Klimaszewski. 

O tym jak widowisko-
wa i barwna może być 
chemia przekonało się 
kilkudziesięciu gimna-
zjalistów. Młodzież mia-
ła okazję obejrzeć i wziąć 
udział w kilku doświad-
czeniach pod czujnym 
okiem przedstawicie-
li PWr. – Chemia to nie-
zwykle ciekawy przed-
miot. Pokazywanie jej 
w interesujący sposób 
bez wątpienia zachęca 

młodych ludzi do kon-
tynuowania tej nauki 
w przyszłości – twierdzi 
dr Agnieszka Świst z wy-
działu chemii na Poli-
technice Wrocławskiej. 

I tak młodzież miała 
okazję zobaczyć m.in. jak 
stworzyć sztuczną krew 
czy ognie. – Gdy chodzi-
łam do szkoły chemia ko-
jarzyła się głównie z mono-
tonną teorią, której trzeba 
było uczyć się na pamięć. 
Brakowało wówczas za-
jęć praktycznych, które 
w prosty, a zarazem cieka-
wy sposób, przekazałyby 
uczniom wiedzę z tego za-
kresu – dodaje chemiczka. 

Z takiego modelu cie-
szy się także dyrektor pla-
cówki, Paweł Klimaszew-
ski. – Chodzi nam o to, by 
pokazać, że nauka to nie 
tylko żmudna praca. Tego 
typu doświadczenia mo-
gą zafascynować niejed-
nego gimnazjalistę, któ-
ry być może w przyszło-
ści będzie chciał kontynu-
ować naukę w naszej szko-
le – liczy dyrektor ZS nr 1. 

MARCELINA FALKIEWICZ
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Była okazja zobaczyć m.in. jak stworzyć sztuczną 
krew czy ognie

O tym jak widowiskowa i barwna może być chemia prze-
konało się kilkudziesięciu gimnazjalistów

Adam Myrda zaprosił olimpijkę
  Starosta podziękował Czerwonce

Starosta lubiński Adam 
Myrda pogratulował Na-
talii Czerwonce i podzię-
kował za godne reprezen-
towanie naszego regionu. 

Srebrna medalistka Zi-
mowych Igrzysk Olimpij-
skich w Soczi wróciła nie-
dawno z Mistrzostw Świata 
w Heerenveen, na których 
zajęła 8. miejsce. 

Lubinianka spotkała się 
ze starostą lubińskim, który 
gratulował naszej panczeni-

stce i podziękował za dostar-
czenie wielu wrażeń podczas 
igrzysk. 

– Chciałbym pogratulo-
wać wysokich osiągnięć. Jest 
mi niezmiernie miło, że dzię-
ki pani Lubin kojarzy się tak-
że z taką dyscypliną sporto-
wą jak łyżwiarstwo – mówił 
Adam Myrda. 

Na spotkanie wraz z Na-
talią przybył także Marian 
Węgrzynowski, prezes MKS 
Cuprum Lubin. 

MAGDALENA ŚLIWA
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Lubinianka spotkała się ze starostą lubińskim, który gratu-
lował naszej panczenistce i podziękował za dostarczenie 
wielu wrażeń podczas igrzysk

Pożar im niestraszny
  Rozstrzygnięto 37. edycję konkursu

W Starostwie Powia-
towym w Lubinie 
odbyła się 37. edycja 

Ogólnopolskiego Turnieju 
Wiedzy Pożarniczej „Mło-
dzież zapobiega pożarom”. 

W konkursie pod hono-
rowym patronatem starosty 
lubińskiego wzięło udział 25 
uczniów z terenu powiatu lu-
bińskiego. Turniej podzie-
lony był na trzy kategorie: 
szkoły podstawowe, gim-
nazja i szkoły ponadgimna-
zjalne. 

Największą wiedzą po-
żarniczą w kategorii szkół 
podstawowych wykazali się: 
I miejsce Alicja Semeniuk, II 
miejsce Łukasz Łowicki, III 
miejsce Hanna Stefańska. 

W kategorii gimnazjum 
zwyciężyli: I miejsce Alicja 
Połczyńska, II miejsce An-
na Tymkowska, miejsce III 
Krzysztof Polański. 

Spośród uczniów szkół 
ponadgimnazjalnych naj-

lepsi okazali się: 
I miejsce Da-
wid Roma-
n o w i c z , 
II miej-
sce Woj-
c i e c h 
R o m a -
nowicz , 
III miej-
sce Kamil 
Dziuk. 

W s z y s c y 
uczestnicy turnie-
ju otrzymali nagro-
dy rzeczowe ufundo-
wane przez starostę 
lubińskiego Adama 
Myrdę. 

MAGDALENA ŚLIWA

W turnieju wzięło 
udział 25 uczniów 
z terenu powiatu 

lubińskiego
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II Ścinawskie Dyktando

Walczyli o tablety
 W sali widowiskowej 

Centrum Turystyki i Kultury 
w Ścinawie odbyło się 
II Ścinawskie Dyktando. 
W rywalizacji wzięło udział 
118 osób. A było o co 
walczyć, bowiem na 
mistrzów ortografi i 
czekały… tablety! 

Prace uczestników spraw-
dzało czteroosobowe jury 
w składzie: Justyna Budza-
nowska – dyrektor Gimna-
zjum Publicznego w Ścina-
wie oraz polonistki: Stanisła-
wa Trawka, Magdalena Siwak 
i Katarzyna Więcek. 

Rywalizację podzielono 
na trzy kategorie: szkoły pod-
stawowe, gimnazjum i szkoły 
ponadgimnazjalne oraz doro-
śli. 

Wśród najmłodszych 
uczestników tytuł Mistrza 
Ortografii zdobyła Daria 
Budnik, pierwsze miejsce 
zajął Jan Tomczyszyn, na 
drugiej pozycji uplasowała 
się Gabriela Nowakowska. 

W kategorii szkół gim-
nazjalnych i ponadgimna-
zjalnych tytuł Mistrza Or-
tografii przypadł Marcie 
Chlipała, pierwsze miej-
sce zajęła Barbara Lewiń-
ska, drugie Anna Tymkow-
ska, a trzecie Mariola Man-
dziak. 

Wśród dorosłych Mi-
strzem Ortografi i została Ma-
ria Słobodzian, pierwsze miej-
sce zajęła Izabela Książek, dru-
gie Maciej Kajzer, a trzecie Ali-
cja Moskal. 

 MAGDALENA ŚLIWA
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W rywalizacji wzięło udział 118 osób

Mieszkańcy zastanawiają się, skąd dziwna numeracja domów w Oborze

Dwie Makowe 
 Nie wiem, co za Einstein 

wymyślił, że mamy 
w Oborze dwie, w żaden 
sposób nie połączone ze 
sobą ulice Makowe – 
zastanawia się Krzysztof 
Zelma, mieszkaniec wsi. 
Według mężczyzny, przez 
dublowanie się nazwy ulicy 
i zamieszanie 
w numeracji 
posesji, 
nieraz 
o mały włos 
nie doszło 
do tragedii. 

Zdawa-
łoby się, że 
w małej wsi 
trafi enie pod 
wła ś c iw y 
adres to ża-
den kłopot. 
Nie w Oborze. J a -
dąc przez wieś ulicą Lubiń-
ską mijamy najpierw jeden, 
a później drugi zjazd na uli-
cę Makową. Problem w tym, 
że drogi w żaden sposób się 
ze sobą nie łączą. Mało te-
go, trzy domy przy Mako-
wej o numerach 22, 8 i 8a, 
w praktyce stoją przy ul. Lu-

bińskiej, mimo że jest już jed-
na Makowa w Oborze. 

– Nie można objechać 
osiedla domków jednoro-
dzinnych drogą wewnętrz-
ną. Na końcu pierwszej Ma-
kowej jest po prostu śle-
pa uliczka. Nieraz do-
chodzi-

ło przez to do niebez-
piecznych sytuacji, cho-
ciażby w przypadku in-
terwencji karetki, która 
nie mogła dojechać do 
sąsiadów – opowiada 
pan Krzysztof. 

Sytuacja jest bo-
wiem o tyle problema-
tyczna, że oprócz du-

blowania się ulicy, o którym 
nie każdy wie, na obydwu 
Makowych obowiązuje po-
nadto przypadkowe ozna-
kowanie posesji. – Tutaj że-
by trafi ć do kogoś to jest cyrk. 

Szczególnie jak ktoś 
przyjeżdża pierwszy raz. 
Dobrze byłoby to zmienić 
– sugeruje mężczyzna. 

Jak tłumaczy rzecz-
nik gminy wiejskiej Lu-

bin Janusz Łuc-
ki, brak konse-
kwencji w nu-
meracji po-
sesji wyni-
ka z kolejno-
ści sprzeda-
ży działek. – 
Ziemia by-
ła sprzeda-
wana w róż-
nych odstę-
pach czasu, 
dlatego nu-
mery nie są 

po kolei – wy-
jaśnia. Jeśli chodzi o pro-
blematyczną nazwę uli-
cy, to – jak zapewnia Ja-
nusz Łucki – drogę można 
nazwać inaczej. – Jest soł-
tys tej wsi, są radni, któ-
rzy mogą złożyć wniosek 
o zmianę nazwy ulicy na 
inną i poddać pod dysku-
sję radzie – podpowiada 
rzecznik gminy wiejskiej. 

MARCELINA FALKIEWICZFo
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Trzy domy przy 
Makowej 

o numerach 22, 8 
i 8a, w praktyce 

stoją przy ul. 
Lubińskiej, mimo że 

jest już jedna 
Makowa w Oborze

Czy ich skargi w końcu odniosą skutek?

 

Z opowieści mężczy-
zny wynika, że w czasie 
deszczu wzdłuż posesji 

gromadzi się spora ilość wo-
dy, która utrudnia mieszkań-
com dojście, a nawet dojazd 
do swoich domów. 

– Wszystko przez proble-
my z kanalizacją i brak odpo-
wiedniej nawierzchni. Przy 
większych opadach nie ma-
my nawet jak dostać się do do-
mu. W niedzielę do kościoła 
idę połowę drogi w gumow-

cach, które po wyjściu z na-
szej ulicy zmieniam na ele-
ganckie buty, a później znów 
zmieniam na gumowce. Prze-
cież to jest paranoja – dener-
wuje się mieszkaniec Obory. 

Pan Krzysztof kilkukrotnie 
kontaktował się w tej sprawie 
z gminą wiejską Lubin, któ-
ra jest właścicielem odcinka. 
Bezskutecznie. O komentarz 
poprosiliśmy więc rzecznika 
urzędu gminy. Janusz Łucki 
zapewnia, że droga powsta-

nie jeszcze w tym roku. A naj-
dalej w przyszłym. 

– W drugiej połowie roku 
planujemy sporządzenie pla-
nu projektowego niezbędne-
go do rozpoczęcia inwesty-
cji. Od 2010 roku urzędni-
cy próbują przekonać miesz-
kańców posesji zlokalizowa-
nych wzdłuż ul. Makowej, 
by na rzecz drogi o szeroko-
ści 5,5 metra zrzekli się czę-
ści swoich działek, jednak 
do tej pory nie uzyskaliśmy 

w tej sprawie porozumienia. 
W drugiej połowie roku roz-
poczniemy natomiast proce-
durę inwestycyjną i wybudu-
jemy drogę w takich warun-
kach, jakie są dostępne. Je-
śli całość będzie przebiegała 
sprawnie, asfalt pojawi się na 
wspomnianym odcinku mo-
że jeszcze w pod koniec 2014 
roku, jeśli nie, to najpóźniej 
na początku przyszłego – za-
pewnia urzędnik. 

MARCELINA FALKIEWICZ
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30 lat
Na drogę czekają

 » Na budowę drogi wzdłuż ul. Mako-
wej czekają od 30 lat mieszkańcy Obory. 
– Nie wymagamy od gminy, by powsta-
ła tu autostrada do nieba. Chcemy tyl-
ko, niezależnie od tego jaka jest pogo-
da, móc w spokoju dostać się do swoich 
posesji – mówi wprost Krzysztof Zelma. 

– Przy większych opadach nie mamy nawet 
jak dostać się do domu – denerwuje się 

mieszkaniec Obory Krzysztof Zelma
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Docierają do ludzi przez internet

Kamera w kościele
 Kościół w Osieku nie 

wystrzega się 
nowoczesności – 
zamontowano w nim 
kamerę, dzięki której wierni 
w internecie mogą oglądać 
na przykład niedzielne 
msze. 

To chyba jedyny taki ko-
ściół z kamerą internetową na 
naszym terenie. – Próbujemy 
docierać do ludzi. Gdy rozma-
wiałem z parafi anami, czasa-
mi skarżyli się, że nie mogą 
przyjść do kościoła, na przy-
kład z powodu choroby. Dzię-
ki kamerze mogą teraz obej-
rzeć mszę w internecie – mó-
wi proboszcz Parafi i Rzym-
skokatolickiej pw. Chrystu-
sa Króla w Osieku Wojciech 
Skowron. 

Kamera cały czas jest włą-
czona i w każdej chwili moż-
na zobaczyć w internecie, co 
dzieje się w kościele. Jak mó-

wi proboszcze parafi i, kame-
ra stanowi również zabezpie-
czenie przed dewastacją ko-
ściółka. 

Kamera funkcjonuje już 
od jakiegoś czasu. Parafi anom 
pomysł bardzo się spodobał. 
Ale korzystają z niej nie tylko 
mieszkańcy Osieka. – Wiem, 
że msze z naszego kościoła 
oglądają także za oceanem – 
dodaje ksiądz Skowron. 

Mieszkająca w Kanadzie 
rodzina pary, która brała ślub 
w kościele w Osieku, przyzna-
je, że czasami ogląda niedziel-
ne msze.

– Być może w kościele 
w Pieszkowie, który również 
należy do naszej parafi i, też 
uda się zamontować taką ka-
merę – mówi proboszcz Woj-
ciech Skowron. 

Widok z kamery w kościele 
w Osieku na stronie interneto-
wej  www.parafi aosiek.pl.

MARTA CZACHÓRSKA

Linie 104 i 105 wróciły na stałe

Od wtorku miejskie na wsi
 Mieszkańcy gminy 

wiejskiej odliczali już dni. 
Od wtorku (1 kwietnia) 
skończyły się ich 
odwieczne problemy 
z dojazdem do miasta. 
1 kwietnia zaczeły 
bowiem kursować 
podmiejskie linie 
autobusowe nr 104 i 105. 

Udało się i to wcale nie 
był primaaprilisowy żart. 
Od 1 kwietnia po gminie 
wiejskiej Lubin jeżdżą pod-
miejskie autobusy linii 104 
i 105. – Mieliśmy w tej spra-
wie wiele zgłoszeń, dlatego 
wójt zajęła się sprawą i udało 
się wypracować porozumie-
nie z miastem – informuje Ja-
nusz Łucki, rzecznik gminy 
wiejskiej Lubin. 

To mieszkańcy wielokrot-
nie apelowali do władz gmi-
ny, by wprowadzić dodatko-

we kursy podmiejskich linii. 
Dotąd pojawiały się one tyl-
ko na czas ferii i wakacji, kie-
dy PKS zawieszał kurs szkol-
nych autobusów. – I ludzie 
się do nich przyzwyczaili. 
Kiedy kursowały, korzysta-

ło z nich wiele osób – opo-
wiadali nam. 

Pod koniec ubiegłego ro-
ku mieszkańcy zebrali więc 
500 podpisów, które zanie-
śli do prezydenta Roberta 
Raczyńskiego. Miastu uda-

ło się w tej sprawie porozu-
mieć z gminą i linie nr 104 
i 105 będą kursować na stałe. 

Dodatkowe autobusy bę-
dą kosztować gminę rocznie 
2,2 mln zł. 

MARIOLA SAMOTICHA

104 jedzie przez następujące przystanki: 
KGHM – Kościuszki – Paderewskiego – Piłsud-
skiego – Osiek – Pieszków – Raszowa – Ra-
szówka (tylko początek wsi) – Raszowa Mała – 
Miłoradzice – Buczynka. 

Linia 105 to trasa przez przystanki: KGHM – 
Kościuszki – Paderewskiego – KEN – Legnicka 
– Chróstnik – Gorzelin – Raszówka – Karczowi-
ska – Zimna Woda – Wiercień – Zimna Woda – 
Lisiec – Bukowna. 

Fo
t. 

A
rc

hi
w

um
 W

L

Billboard zawisł na jednym 
z bloków przy ulicy Kilińskiego

Władze gminy zachęcają do przeprowadzki

Nie mają na remonty, 
mają na promocję

Zamieszkaj 
w gminie wiejskiej Lubin. 
Twój sąsiad już tam jest – 
brzmi hasło reklamowe gmi-
ny. A wszystko w towarzy-
stwie kwiatków, słoneczka 
i kolorowej tęczy. Słowem siel-
sko-anielski klimat wsi. 

Problem w tym, że wie-
lu mieszkańców wsi narzeka 
na życie w gminie wiejskiej. 
Przykłady można by mnożyć. 
Najważniejsze problemy to 
drogi, woda, kanalizacja. Na-
wet w tym tygodniu opisuje-
my przypadek Krzysztofa Ze-
lmy z Obory (str. 14). Mężczy-
zna od 30 lat czeka na drogę. 
Zwodzony jest tak długo, że 
w końcu postanowił szukać 

pomo-
cy w me-

diach. I na-
gle okazało się, 

że droga powstanie i to 
nawet w tym roku. Albo in-
ny przykład, tym razem z Ra-
szowej. Zdzisław Mularz we-
zwał na pomoc telewizję, bo 
od kilku miesięcy był zalewa-
ny przez ścieki z okolicznych 
wsi, a Gminny Zakład Usług 
Komunalnych i Mieszkanio-
wych nic sobie z tego nie ro-
bił. Zakład zareagował dopie-
ro, gdy sprawą zainteresowa-
ły się media. Wcześniej o po-
moc prosili nas też mieszkań-
cy Gogołowic. Droga przebie-
gająca przez wieś jest dziura-
wa jak szwajcarski ser. 

– Ludzie chętnie budują się 
na wsi, bo przecież większość 
z nas chciałoby mieć piękny 

domek pod lasem, ale jedno-
cześnie blisko miasta. Tylko 
potem przychodzi otrzeźwie-
nie. Bo z podłączeniem wo-
dy i kanalizacji w GZUKiM-
-ie problem, z załatwieniem 
czegokolwiek w urzędzie pro-
blem – wylicza jeden z miesz-
kańców Osieka. – I co z tego, 
że gmina ładna, blisko mia-
sta, jak ludziom ciężko się tam 
żyje. Najpierw trzeba by było 
jakiejś rewolucji w naszym 
urzędzie – dodaje. 

Rodzi się więc pytanie, 
czemu ma służyć taka kam-
pania. Czy zamiast promo-
wać, nie lepiej najpierw in-
westować? – To jest element 
naszej kampanii promocyj-
nej. Chcemy, żeby coraz wię-
cej osób przenosiło się do 
gminy wiejskiej, ale także, 
by u nas się meldowało. Tak, 
żeby podatki zostały w gmi-
nie – podkreśla rzecznik gmi-
ny Janusz Łucki. 

Na razie billboard jest je-
den, ale gmina planuje szer-
szą kampanię informacyjną. 
Reklamy pojawiają się też na 
ledowych wyświetlaczach na 
terenie miasta oraz w lokal-
nych mediach. O kosztach 
tej akcji rzecznik nie chce 
mówić. Twierdzi, że projekt 
jest jeszcze w fazie realizacji. 
Zdradza za to, że na pewno 
zniknie przed wyborami, by 
zwolnić miejsce politykom. 

WOJCIECH NIEDZIELSKI

Zamieszkaj amieszkaj 

pomo-
cy w me-

diach. I na-
gle okazało się, 

że droga powstanie i to 

 » Gmina wiejska Lubin, 

która dotąd wciąż tylko 

narzekała, że jest atakowana przez 

prezydenta Lubina, właśnie zmieniła

taktykę. I przystąpiła do kontrataku. 

Na jednym z bloków przy ulicy Kilińskie-

go, dokładnie pomiędzy urzędem miej-

skim a starostwem powiatowym, właśnie 

wywiesiła transparent, który zachęca lu-

binian, by przeprowadzili się na wieś. 

I trudno uwierzyć w to, że jego 

lokalizacja jest 

przypadkowa. 
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Sympatyczny 
zwierzak potrze-
buje nowego do-
mu. Jest bardzo ła-
godny i chętnie garnie 
się do ludzi.
Z Przylesia, a dokładniej ulicy 
Żurawiej odłowiono małego, jamnikowate-
go Czarka. Jak opowiada opiekująca się nim weterynarz, jest bar-
dzo wesoły, dobrze reaguje na inne czworonogi.
Chętni do przygarnięcia zwierzęcia mogą dzwonić pod numer: 
695 451 515 lub 695 031 515 w godz. 9-18.
 Wojciech Niedzielski

ROZMAITOŚCI

Historyczna Pocztówka (24)

Prezentowana pocztówka sugeruje, że wolne w prawym dolnym rogu miejsce to miejsce na korespondencję. W tym jednak wypadku tak nie jest, gdyż 
pocztówka powstała w latach czterdziestych. Lokal przedstawiony na widokówce to restauracja „U Nadleśniczego”, obok restauracji, w gęstwinie 
drzew, ogródek piwny. Ponieważ restauracja leżała nieco na uboczu, udostępniono trzygodzinną rezerwację stolików pod nr 510. Restauracja poło-
żona była mniej więcej w okolicach dawnego basenu koło lotniska.

Wydawca: Photo R. Baumann Lüben
Data stempla: 20.5.[19]44
Korespondencja w języku niemieckim, 
datowana: 18.5.44

dane wydawnicze:

Kościół parafi alny pw. Chrystusa Króla

Lokalizacja: OSIEK, GMINA LUBIN GPS: 51°21‘58.2“N 16°13‘38.8“E

Nadleśnictwo  w Lubinie - restauracja
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Ciekawy zabytek (24)

Do serca przytul psa

ROK ZAŁOŻENIA 1990

Ryszard Chabiński

KAMIENIARSTWO

NAGROBKOWE
BUDOWLANE

OBORA k/Lubina
ul. Malinowa 22
tel. 76 846-73-80
tel. kom. 601-56-94-55

www.kamieniarstwo-chabinski.pl
e-mail: info@kamieniarstwo-chabinski.pl

R

reklama

Prawdopodobnie świątynia zosta-
ła wzniesiona z kamienia oraz ce-
gły na przełomie XV i XVI wieku. 
Po pożarze w początkach XVII w. 
odbudowana w 1610 roku przez 
ówczesnych właścicieli wsi, rodzi-
nę von Stosch. W 1755 roku do 
kościoła dobudowano zakrystię. 
Poważnym uszkodzeniom obiekt 
uległ w trakcie działań wojen-
nych, w lutym 1945 roku. Całko-
wita odbudowa świątyni nastąpi-
ła dopiero w latach 1967–1969. 
Kościół jest jednonawową bu-
dowlą zorientowaną o założeniu 
późnogotyckim z przyporami. 
Dwuprzęsłowa nawa zwieńczona 
jest sklepieniem krzyżowym, do 
której przylega jednoprzęsłowe, 
prostokątne prezbiterium także 

nakryte sklepieniem krzyżowym. 
Na osi świątyni od strony zachod-
niej znajduje się prostokątna, 
przechodząca w ośmiobok wieża, 
przykryta stromym, ostrosłupo-
wym hełmem. Od strony północ-
nej przylega do niej jednokondy-
gnacyjna zakrystia, zaś do części 
nawowej kościoła, od południa – 
prostokątna kruchta. Otwory 
okienne o wykroju odcinkowym 
lub prostokątne, zamknięte ka-
miennymi obramieniami renesan-
sowymi. Dachy świątyni ceramicz-
ne, dwuspadowe lub pulpitowe. 

Ostatniej gruntownej renowacji 
kościoła dokonano w latach 
1997-1999.
W skromnie wyposażonych wnę-
trzach na uwagę zasługuje malo-
wana, drewniana balustrada loży 
kolatorskiej z 1610 roku oraz re-
nesansowe kamienne płyty na-
grobkowe. 
W zachodniej części muru okalają-
cego teren kościelny znajduje się 
krzyż pokutny. 

Tekst, foto i grafika: 
Henryk Rusewicz

Czarek do adopcji
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Amico Lubin Oldboje – FC TropicS 7:10 

składy 

Amico Lubin – Oldboje:  Sebastian Kacper-
ski – Mariusz Leśniewski, Daniel Nowacki, Grze-
gorz Andrzejewski, Marcin Cieleń, Robert Bilsz-
ta, Łukasz Jadachowski, Edward Szymanowicz 

FC TropicS: Kamil Gwóźdź – Przemysław Czer-
niak, Kacper Kwaśnik, Marcin Rączkowski, Ja-
kub Tarko, Dawid Grodek, Mateusz Nowacki 

Amico Lubin Oldboje:
Kapitan: Grzegorz Andrzejewski
 

Drużyna Amico Lubin Oldboje dołączyła do 
Playarena Lubin.pl w sezonie 2012/2013. 
Założycielem oraz pierwszym kapitanem 
drużyny był Damian Pieńko, jednak w obec-
nym sezonie rada drużyny zdecydowała się 
na zmiany. Nowym kapitanem Amico Lubin 
Oldboje został Grzegorz Andrzejewski i ta zmiana wyszła na plus 
zespołowi. Drużyna jest aktywna sportowo, a na boisku tworzy 
fajny kolektyw. Planem długoterminowym zespołu jest awans do 
1. ligi.

FC TropicS:
Kapitan: Przemysław Czerniak

Drużyna FC TropicS w rozgrywkach zamel-
dowała się w sezonie 2012/2013. W obec-
nie trwającym sezonie kadra zespołu prze-
szła gruntowną przebudowę. Do drużyny 
dołączyło wielu nowych zawodników na 
co dzień występujących w juniorskiej dru-
żynie SCS Amico. W niedalekiej przyszłości zespół planuje zmienić 
nazwę na Aby Do Przerwy. Drużyna FC TropciS posiada przydo-
mek Kasztany.

UZZM Ice StorM – SanTForza 9:9 

składy 

UZZM Ice StorM: Piotr Kaczmarek – Krzysz-
tof Zimocha, Daniel Walasek, Artur Juszkaluk, 
Łukasz Łagoda, Artur Targosz, Piotr Palczewski, 
Paweł Stefanek

SanTForza: Paweł Czarnecki – Marek Piórko, 
Mateusz Simlat, Kamil Głodkowski, Mateusz 
Wierzbicki, Konrad Juszczyszyn, Sebastian Go-
gut

UZZM Ice StorM:
Kapitan:  Krzysztof Zimocha

Drużyna która dołączyła do lubińskiej Ligi 
Nike Playarena w sezonie 2012/2013, za-
czynając w 3. lidze, a kończąc... na mistrzo-
stwie miasta i zdobyciu Pucharu Lubina. 
Zespół dowodzony przez Krzysztofa Zimo-
cha reprezentował nasze miasto podczas 
półfinałów Mistrzostw Polski Ligi Nike 
Playarena w Dzierżoniowie w roku 2013. Jest to aktualny mistrz 
miasta i zdobywca pucharu. Sponsorem tytularnym zespołu jest 
Uczelnia Zawodowa Zagłębia Miedziowego.

SanTForza:
Kapitan: Mateusz Simlat

Zespół, który w lubińskich rozgrywkach 
Playarena jest od roku 2010. Drużyna 
SanTForzy składa się z bardzo młodych za-
wodników. W sezonie 2013/2014 doszło 
do fuzji dwóch ekip – Forzy i SanTrope, 
więc od obecnego sezonu w 1. lidze Play-
arena Lubin.pl występuje SanTForza. Dru-
żyna Mateusza Simlat reprezentowała Lubin podczas pófinałów 
Mistrzostw Polski Ligi Nike Playarena w Dzierżoniowie – odpadli 
w 1/8 finału. SanTForza to jeden z kilku zespołów, które w obec-
nym sezonie będą liczyć się w walce o mistrzostwo miasta.

O meczu:
Pierwsza połowa było wyrównana, ale w lepszych hu-
morach z boiska schodzili zawodnicy dowodzeni przez 
Przemysława Czerniaka, ponieważ to oni prowadzili. 
Po zmianie stron ponownie lepiej zaczęli zawodnicy 
FC TropicS, a Oldboje zmuszeni byli odrabiać straty. 
Końcówka zacięta, ale mądrzej w obronie radzili sobie 
goście i dzięki temu przypieczętowali zwycięstwo. 

Rozmowa po meczu:
TRZY PYTANIA DO PRZEMYSŁAWA CZERNIAKA 
Z FC TROPICS:
*W lutym zostaliście najaktywniejszą drużyną 
w Polsce, w nagrodę dostaliście zapas izotonika 
od Powerade. Trudno było?
– Udało nam się zostać najaktywniejszą drużyną lute-
go w rozgrywkach Playarena, mimo że rywalizowali-
śmy z Górnikiem Lubin, który rozgrywa mecze na po-
tęgę. Jesteśmy drugą lubińską drużyną w historii, któ-
rej ta sztuka się udała. Nie było to wcale łatwe zada-
nie, ponieważ ciężko było znaleźć nam rywala na od-
powiadające nam godziny. 
*Po tym maratonie nie ma kontuzji? Szukacie 
wzmocnień, czy kadra FC TropicS jest zamknię-
ta?
– Nasza kadra jest zamknięta. Mamy sporo zawodni-
ków i nawet jeżeli ktoś wypadnie z powodu kontuzji, 
to mamy kim go zastąpić. Nie szukamy ludzi na siłę. 
*Jaki macie cel do końca sezonu? 
– Chcemy czerpać jak najwięcej frajdy z grania w piłkę. 
A takim naszym małym celem jest dogonienie Klanu 
Urwisów i gdy sezon będzie dobiegał końca, to chcemy 
być przed nimi w tabeli. Myślę, że miejsce tuż za po-
dium będzie dla nas wielkim sukcesem.

O meczu:
Spotkanie od pierwszych minut zapowiadało się cie-
kawie, a na boisku oglądaliśmy wyrównaną walkę 
z lekkim wskazaniem na gości. Ekipa mistrza Lubina 
z poprzedniego sezonu musiała cały czas odrabiać 
straty. Z obu stron wiele niewykorzystanych sytuacji, 
które mogły przynieść kolejne bramki. W ostatecz-
nym rozrachunku padł remis 9:9. 

Rozmowa po meczu:
TRZY PYTANIA DO KRZYSZTOFA ZIMOCHY 
Z UZZM ICE STORM:
*Jako kapitan, jak oceniasz wasze szanse na 
obronę mistrzowskiego tytułu?
– Szanse są duże. Jeśli nie będzie problemów ze zna-
lezieniem przeciwników, to na pewno powalczymy. 
Jednak uważam, że mistrzostwo zdobędzie któraś 
z drużyn zajmująca obecnie miejsca 1-4, której uda 
się wyciągnąć więcej rywali na boisko.
* Ostatnio dołączyło do was dwóch ogranych 
w 1. lidze zawodników, będą jeszcze jacyś?
– Nie planujemy żadnych transferów. Jest nas 
w drużynie dość dużo i czasami nie wszyscy grają 
w danym meczu, choć z drugiej strony bywają takie 
tygodnie, że większość chłopaków ma trzecią zmia-
nę, inni treningi i ciężko zebrać nawet szóstkę do 
gry.
*Na pewno zagracie na jednym z półfinałów mi-
strzostw Polski. Macie jakiś plan minimum?
- Chcielibyśmy awansować do turnieju finałowego. 
W ubiegłym roku się nie udało, choć brakowało bar-
dzo niewiele. 

 To był wyjątkowy mecz. Na boisku w Małomicach oldboje Amico Lubin podejmowali młody zespół FC Tropics, który składa się głównie z obecnych 
zawodników sekcji Amico. Mecz zakończył się zwycięstwem młodszych 10:7.

 W hitowym spotkaniu 1. ligi Playarena Lubin.pl, obrońca mistrzowskiego tytułu – UZZM Ice StorM podejmował jednego z głównych 
pretendentów do niego SanTForze. Po wyrównanym pojedynku oba zespoły podzieliły się punktami, a mecz zakończył się remisem 9:9.
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 » Zespół Bożeny Karkut 

i Renaty Jakubowskiej 

już w najbliższą sobotę 

zmierzy się w pierwszym 

meczu fazy play-off. 

Przeciwnikiem lubińskiej 

ekipy będzie MKS Olim-

pia Beskid Nowy Sącz.

Wygrali z Chrobrym Głogów

Punkty 
w derbach
 Podopieczni Jerzego Szafrańca 

i Zygmunta Woźniczki wspaniale 
spuentowali rundę zasadniczą, 
wygrywając na koniec z Chrobrym 
Głogów 30:28. Zwycięstwo dało 
miedziowym lepszy start w fazie play-
-out i rozegranie dwóch pierwszych 
pojedynków na własnym terenie.

Dopisali im kibice i szczęście, choć mecz 
wygrali walcząc zaciekle przez 60 minut. 
Szczypiorniści MKS Zagłębia Lubin po 
porażkach ze Stalą Mielec, Kwidzynem 
i blamażu na własnym parkiecie z Legio-
nowem, mieli jeden cel – pokazać kibicom, 
że nie powiedzieli jeszcze ostatniego słowa.

Derbowy mecz z Chrobrym Głogów 
był ostatnim w rundzie zasadniczej. Wy-
nik otworzył Wiktor Kubała z SPR-u. Da-
riusz Rosiek doprowadził do stanu remiso-
wego. Już w pierwszych 30 minutach na-
leży wspomnieć o znakomicie dyspono-
wanych bramkarzach obu ekip, Bartoszu 
Dudku i Rafale Stacherze, którzy wybrania-
li sporo setek. Do przerwy pojedynek był 
bardzo wyrównany i lepsi o jedno trafi enie 
okazali się goście.

Druga połowa w zupełności należała 
już do lubinian, którzy po wyjściu na pro-
wadzenie, bronili tego rezultatu do same-
go końca. W pewnym momencie ekipa Je-
rzego Szafrańca wygrywała 30:23. Czę-
sto do siatki rywali trafi ał Michał Stan-
kiewicz, Wojciech Gumiński, a także Da-
riusz Rosiek. Choć pod koniec meczu w ze-
spół Zagłębia wkradło się małe rozluźnie-
nie i goście dogonili miejscowych na róż-
nicę dwóch trafi eń. Jednak gospodarze nie 
dali już sobie wydrzeć zwycięstwa. 

– Śmiało mogę stwierdzić, że był to mecz 
godny Superligi Mężczyzn – skomentował 
trener Zagłębia. MARIUSZ BABICZ
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MKS Zagłębie Lubin  
SPR Chrobry Głogów  30:28 (14:15)
Zagłębie: Małecki, Dudek, Kubiszewski – Michałów 2, 
Stankiewicz 7, Gumiński 8, Rosiek 6, Kużdeba, Przybylski 
2, Szymyślik 2, Wolski, Paluch. Bartczak 2, Starzyński, 
Kulesza, Kulenović.
Chrobry: Stachera, Kapela – Bednarek 2, Witkowski, Płó-
cienniczak, Świtała 6, Mochocki 4, Gromyko 3, Gujski 1, 
Płaczek 3, Biegaj, Prakapenia 1, Kubała 4, Świątek 2, Gre-
gor 3. 

Druga połowa w zupełności należała już 
do lubinian

To był ciężki mecz

Miedziowe rzucały dla kadry
 W ramach kwalifi kacji do 

fi nałów mistrzostw Europy 
reprezentantki Polski pokonały 
w Zielonej Górze Portugalię 29:21 
(14:8). Bramki dla biało-
-czerwonych rzucały między 
innymi zawodniczki KGHM 
Metraco Zagłębia Lubin.

Początek w wykonaniu bia-
ło-czerwonych był wręcz fatal-
ny. Polki pomyliły się w czterech 
pierwszych akcjach w ofensy-
wie i po upływie trzech minut to 
przyjezdne prowadziły 2:0. Strze-
lecką niemoc biało-czerwonych 
przełamała w końcu Karolina Se-
meniuk-Olchawa, która pokona-
ła Isabel Gois z linii siedmiu me-
trów. Do wyrównania doprowa-
dziła Monika Stachowska, którą 
znakomitym podaniem obsłuży-
ła Iwona Niedźwiedź.

W 13. minucie (4:4) trener 
Kim Rasmussen, zdenerwowa-
ny nieporadnością swoich pod-
opiecznych w ataku, poprosił 
o przerwę w grze. Defensywa 
biało-czerwonych z Izabelą Czar-
ną w bramce spisywała się przy-

zwoicie, ale po drugiej stronie bo-
iska nasze zawodniczki niemiło-
siernie pudłowały lub podawa-
ły w ręce przeciwniczkom. Nie-
co ponad kwadrans po rozpo-
częciu meczu, gol Agnieszki Jo-
chymek dał Polkom pierwsze te-
go wieczoru prowadzenie (6:5). 
Do przerwy nasz zespól prowa-
dził 14:8.

Niestety start drugiej odsło-
ny spotkania również nie był 
dla biało-czerwonych najlepszy. 
Podopieczne trenera Joao Floren-
cio zapunktowały trzy razy z rzę-
du i zmniejszyły stratę o poło-
wę (14:11). Największe zagroże-
nie pod bramką Anny Wysokiń-
skiej stwarzała w szczególności 
Mariana Lopes Ferreira. W koń-
cu z rzutu karnego trafi ła Kinga 
Byzdra. Na gola biało-czerwone 
czekały aż siedem minut, ale na 
szczęście po chwili Gois pokona-
ły po kontrach Kinga Grzyb oraz 
Niedźwiedź (17:14). W końców-
ce reprezentantki Polski w pełni 
kontrolowały przebieg wydarzeń 
na parkiecie i ostatecznie zwycię-
żyły 29:21.  MARIUSZ BABICZFo
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Strzelecką niemoc 
biało-czerwonych 

przełamała w końcu 
Karolina Semeniuk-

Olchawa

Pierwszy pojedynek już 5 kwietnia

Rywalki lubinianek to ze-
spół, który charakteryzuje 
na pewno ambitna walka. 

Taka postawa pomogła Olimpii 
wygrać między innymi z Kosza-
linem 29:23. Jeśli jednak mowa 
o pojedynkach Zagłębia z Beski-
dem, to tutaj w rundzie zasadni-

czej dwukrotnie lepsze okazywa-
ły się miedziowe, które wygrywa-
ły bardzo pewnie. 

– Drużyna z Nowego Sącza 
jest bardzo ambitna i walecz-
na, na pewno więc nie będzie 
to łatwy mecz i tego przeciwni-
ka nie wolno lekceważyć. Nasze 

cele jednak różnią się i nie wy-
obrażam sobie innego wyniku 
niż nasze zwycięstwo – przyzna-
je Agnieszka Jochymek, zawod-
niczka KGHM Metraco Zagłę-
bia Lubin.

Pierwszy mecz Zagłębia 
z Olimpią Nowy Sącz odbędzie 

się 5 kwietnia o godzinie 18 na 
parkiecie Szkoły Podstawowej 
nr 14. Drugie spotkanie w No-
wym Sączu zaplanowane jest 
na 9 kwietnia. Trzeci pojedynek 
w Lubinie odbędzie się 12 kwiet-
nia. 
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Rozpoczynają 
play-offy

Drużyna z Nowego Sącza jest bardzo 
ambitna i waleczna, na pewno więc nie 
będzie to łatwy mecz i tego przeciwnika 
nie wolno lekceważyć – mówią zgodnie 
piłkarki z Lubina

Niestety start drugiej odsło-
ny spotkania również nie był 
dla biało-czerwonych najlepszy. 
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Zawody dla najmłodszych

Przedszkole nr 3 najlepsze
 Zakończyła się rywalizacja 

dzieci w ramach turnieju 
pod honorowym 
patronatem prezydenta 
Lubina. W fi nale, który 
odbył się na parkiecie 
Zespołu Szkół 
Integracyjnych, najlepsza 
okazała się placówka nr 3.

W finale udział wzię-
ły przedszkola nr 3, 4 oraz 9. 
Dzieci rywalizowały w sied-
miu konkurencjach. 18 punk-
tów zdobyła trójka, 16 punk-
tów zgarnęła placówka nr 4, 
natomiast Przedszkole nr 9 
wpisało na swoje konto 11 
punktów. 

– Dzieci bardzo chętnie 
przygotowywały się do za-
wodów. Bardzo przeżywały 
tę rywalizację, opowiadając 
rodzicom co będzie się dzia-
ło na turnieju. Według mnie, 
wszystkie konkurencje wypa-
dły na jednym poziomie. Nie 
było lepszych czy gorszych – 
przyznaje Ewelina Jędryka, 
wychowawca z Przedszkola 
nr 3.

Imprezę zorganizował Ze-
spół Szkół Integracyjnych 
oraz Przedszkole nr 9 w Lubi-
nie z oddziałami integracyj-
nymi.
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Przed nimi jeszcze dwa mecze w Wyszkowie

Pomogła
męska rozmowa
 3:0 dla miedziowych! 

Takim rezultatem zakończył 
się drugi mecz półfi nałowy 
fazy play-off , w którym KS 
Cuprum Mundo Lubin 
podejmowało Camper 
Wyszków.

Przez większą część pierw-
szego seta, to goście prowa-
dzili i byli już prawie pewni, 
że nic im nie może przeszko-
dzić w osiągnięciu dobrego re-
zultatu. W pewnym momen-
cie meczu, Camper prowadził 

19:15. Miedziowi zaczęli jed-
nak wykorzystywać błędy ry-
wala i sami zaatakowali Cam-
per skuteczną zagrywką, któ-
ra dała im wygraną 26:24. 

W drugim secie bardzo 
często punktowali Szymon 
Romać, a także reprezentant 
Polski, Łukasz Łapszyński. 
Miejscowi dobrze prezento-
wali się w elemencie bloku, 
a skuteczne ataki dały osta-
teczny wynik 25:18. Trzeci 
set układał się różnie, bo raz 
prowadzenie uzyskiwali pod-
opieczni Pawła Szabelskie-
go, a za chwilę już ekipa Ja-
na Sucha. Lubinianie od sta-
nu 20:20 całkowicie zdomi-
nowali rywala, z którym wy-
grali 25:22. Przed miedziowy-
mi dwa mecze w Wyszkowie.

– Cieszymy się z tej wygra-
nej. Nie mogliśmy sobie po-
zwolić na drugą porażkę na 
własnym parkiecie. Jak widać 
męska rozmowa w szatni po-
mogła i każdy się z tym prze-
spał. Wyszliśmy na ten drugi 
mecz z innym nastawieniem – 
przyznaje Łukasz Łapszyński, 
MVP drugiego meczu półfi -
nałowego.  
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Lubinianie od stanu 20:20 całko-
wicie zdominowali rywala, z któ-
rym wygrali 25:22

Rywalizację wygrały dzieci z Przedszkola nr 3

Najważniejsza była dobra zabawa

Tym razem unihokej
 Ich domeną są kręgle, 

ale lubią sprawdzić swoją 
formę w innych 
dyscyplinach sportu. 
Podopieczni Zespołu Szkół 
i Placówek Oświatowych 
w Lubinie, brali udział 
w turnieju unihokeja, 
którego byli 
gospodarzem. Miejscowi 
zajęli ostatnią lokatę, ale 
nie przejmowali się tym 
rezultatem.

Rywalizacja już po raz 
piąty odbyła się w sali gim-
nastycznej lubińskiej pla-
cówki. O tytuł najlepszego 
w regionie walczyły ekipy 
z Lubina, Złotoryi, Szklar 

Górnych, Głogowa, Jawo-
ra i Legnicy.

Jednym z ciekawszych 
pojedynków było starcie lu-
binian z Zespołem Placó-
wek Specjalnych w Legnicy. 
Gospodarze co prawda prze-
grali ten mecz 3:5, ale zdoby-
te przez nich bramki całko-
wicie zaskoczyły przyjezd-
nych. Najlepszą ekipą oka-
zała się placówka ze Złoto-
ryi. Drugie miejsce zajęła eki-
pa ze Szklar Górnych. Trze-
cie miejsce należało do Gło-
gowa. Na czwartej pozycji 
uplasowali się legniczanie, 
na piątej Jawor, natomiast 
Lubin na szóstym miejscu.
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Turniej zorganizował 
Zespół Szkół i Placówek 
Oświatowych

Tym razem unihokej

Pierwsza taka impreza w mieście

Bieg z pięknym celem
 » Inicjatywa tego bie-

gu wyszła od prezyden-
ta naszego miasta, 
a Regionalne Centrum 
Sportowe i zagorzali 
lekkoatleci postanowili 
wdrożyć plan w życie. 
Dzięki temu, 27 kwiet-
nia odbędzie się I Bieg 
Papieski, który prócz 
sportowego charakte-
ru, ma także uczcić mo-
ment beatyfikacji Jana 
Pawła II.

Będą to zawody rekre-
acyjne, ale także z ry-
walizacją sportową. 

Oczywiście dla najlepszych 
biegaczy przygotowaliśmy 
nagrody fi nansowe. To cze-
go nie udało nam się wpro-
wadzić przy okazji Grand 
Prix, to biegi dla dzieci – mó-
wi Marek Dłubała, wicepre-
zes RCS Lubin.

Pierwszy bieg rozpocznie 
się o godzinie 17 na dystansie 
200 m. W tej ry-
walizacji udział 
wezmą przed-
szkolaki. – Każ-
de przedszko-
le będzie mogło 

zgłosić kilkoro dzieci do tej 
rywalizacji. Podobnie zresz-
tą będzie ze szkołami. Jeże-
li do biegu zgłosi się więcej 
młodych ludzi, to na pewno 
zwiększymy limit uczestni-
ków biegów młodzieżowych 
– dodaje.

27 kwietnia odbędzie się 
kanonizacja papieża Jana 
Pawła II, z tego też powodu 
organizatorzy wpadli na po-
mysł, aby bieg główny odbył 

się o godzi-
nie 18.18. 
– Nie wszy-
scy o tym 
pamiętają, 
ale jest to 

godzina, kiedy biały dym po-
jawił się nad bazyliką w Wa-
tykanie, oznajmiając, że Ka-
rol Wojtyła został papieżem. 
Dlatego też, chcemy tą godzi-
ną uczcić kanonizację nasze-
go wielkiego rodaka – stwier-
dza Marek Dłubała.

Bieg główny będzie miał 
limit uczestników. Jest nim 
1000 osób. – Wszystkich 
chętnych zapraszamy, gdyż 
całkiem niedawno ruszyli-
śmy z zapisami, a mamy już 
ponad trzystu zgłoszonych – 
dodaje Dłubała.

Regulamin imprezy na 
stronie: www.rcslubin.pl.
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Bieg główny będzie 
miał limit 

uczestników. Jest nim 
1000 osób, trzeba się 

więc pospieszyć 
z zapisami
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